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Anglosasi sabotują 
lraiestwo ana Habet6w 

' • I 

uchwały o dt milila·ryzacji ~Jiemiec i nie chcq dopu-: 
ścić do zniszczenia h.tlerowskich baz woiennych 

MOSKWA (PAP.). Agencja Tass donosi 
• Berlina, że na ostatnim posiedzeniu so
juszniczej komisji koordynacyjnej, która 
odbyła się w dniu 17 lutego rozpatrywano 
sprawę przeprowadzenia inspekeji ba.z mor· 
ski.eh i portów w Niemczech, w celu po
wdęeia decyzji jakie urządzenia woje1me 
mają być zniszezone. 

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
~jednoczony.eh generałowie BrownJohn i 
Heys, którzy dotychczas wszelkimi sposo
bami usiłowali nie dopuścić do przeprowa
dzenia inspekcji w dawnych portach nie
mieckich w Bizonii, zażądali, by komisja 
inspekcyjna miała wolny wstęp do wszyst
kich portów również w radzieckiej strefie 
okupacyjnej. Mimo, że delegat radziecki, 
gen. Dratwin natychmiast wyraził zgodę 
na wniosek angielsko-amerykański i zapew
nił, że komisja będzie miala całkowitą swo
bodę ruchu na terenie st"efy radzieckiej -
gen. Brownjohn i Hays zażądali odr-0czenia 
przeprowadzenia inspekcji na czas nieokre
ślony. 

Wobec takiego obrotu sprawy, gen. Drat
win zadał pytanie, jak należy rozumieć sta· 
nowisko władz brytyjskich i amerykańskich 
i czy dążenie do zaehowa.nia. wojskowych 
baz morskich Bizonii .nalM.y rozumieć _!:tko 
chęć wykorzystania istniejących urządzeń 
wojenno-mor.skich w Niemczech dla celów 
montowMtego obecnie „bloku zachodniego". 

Gen. ~at.will pedkreślił, te stanowi.!Jko 
władz brytyjmch i amerykańskich jest 
sprr.eczne z zasadami. na których ma się 
opierać prz.yszły traktat pokojowy z Niem
cami i sprzeezne z postanowieniami so
juszników w sprawie demilitaryzacji Nie
miec. 

Następnie komisja koordynacyjna przy
stąpiła do rozpatrywania sprawozdań do
wódców wojskowych poszczególnych stref 
okupacyjnych o postępie burzenia i likwi
daeji fortyfikacji niemieckich i innych ob· 
jektów wojskowych. 

Ze s.prawozdań tych wynika, że chociaż od· 

l/lł„lllml„„„„„„„„I .......... 
Gwałtowne walki 

"W" Halfie 

!.SROZOL!MA. PAP. - W piątek dosz~, 
na centralnych ulicach Haify do gwałtownyct 

zakończenia wojny minęło prawie 3 lata, w Gen. Dratwin wysunął wniosek, by komi
Bizonii bazy morskie, lotnicze, wojskowe sja koordynacyjna poleciła dowódcom woj
fabryki podziemne, fortyfikacje, podziemne skowym poszczególnych stref przeprowa-1 
składy materiałów pędnych pozpstały ,Jo. dzić likwidację dawnych niemieckich ob
tychczas w stanie nienaruszonym, we fran- jektów wojskowych w terminie do 31 grud
cuskiej strefie okupacyjnej fortyfikacje t. nia r. b. Jednakże delegaci Wielkiej Bryta
zw. linii Siegfrieda nie zostały dotychczas nii i Sta11ów Zjednoczonych nie zgodzili &ię 
zburzone. na te propozycje. 
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Zjednoczenie 
rumuńskich part i i ro bot n i c zych 

w ;edn~ partie mas pracujqcych 
BUKARESZT PAP. - Podając wiadomość (,) Niezaleilny dziennik „Semillanul" omawla-

kOl!gresie zjednoczenie. mmuńskich partii ro. jąc znaczenie połączenia się .rumuńskich par
botniczych, biuro kongw:esu komunik.uje, ~ tii robotnice.y-::11 określa ten fakt jako prece· 
kongres ten będzie obradować p.mez b:lzy dnli dens na arenie m.ięd®ynarodowej. Dziennik 
to je·• . · ··g. o. Na po.rządku pisze dosłownie „Kongre-s, kitóry rozpoczyna 

się jutro nie mteresurje t}iko Rumunię, intere Jedno z największych ipańsibw śwJaita -
drz.iennym znajduje się referat poli<tyczny któ suje on w równej mierze l zagranicę. Kongres Wielka Brytania - wraz z u1aJ1"7lill!ionymi ~a· 
ry wygłosi Georgiu Dej sek.retarz gener.alny bukareszteński stanowić może waŹll"· datę -w ... sami koloro•wymi - lic.zy ponad pól miJ.iairda rumuńskie] padii k<>munistycmej i ministe• życiu wWLystkiclt pariiLrobotniczych świata. 
przemysłu. Moi:e on posłużyć jako przykład. Problem pu „obywateli", względnie ,,poddctJtyc;h Jego Kró-

w drngim dniu wygłosi referat sekretar'A ~ia się partii robotniczych istniał już 1 lewskiej Mości". Niestety, dwie brzeoie tych 
genera~ny rumuńskiej pa.rłil s~j.a1-demok2ra.- ~eJ w ~ydl krajach,. dxiś n'!biei:a 011 kolorowych „poddanych" żyje w najshajniej• 
:r~er. tót~ra. Ra.daceanu m1ruster Piil<;Y lednak speC]alnego znaczenia.. Scalenie 5!f r<>-, szej nędzy :i ciem.nocie Jlii.e :mając iksią7Jd ni 
l ubeep1eczen społecznyoh. W tme-cb dni.Il boiniczych w Rum\lnil i scementowanie ich .,. . . . ' . . ' 
obr.ad odbędią się wybory do władz nowej zje jednolitej pańii mogło by oznaczać początek p1sma, stanowaąc ruewyczeI[JaJll.e zrodfo wy-
dnoozon.ej partii nmi.uń&kłch •• r~dt. poclolmych !lllfednoo'ze6. w innych ~jach". zysku dla „białych tiwa:rzy~. 
~..._........_,. ....... .._,..._,..._.,.........._.,...._,.~ ................ "'9"....,.~~ ................................ .................................. ....,.......,. ...... ....,.~ .......... ~ ... ...,~ 
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Oddane Indonezję w niewolę· Holandii 
Przemówienie amb. Gromyko na Radzie Bezp1eczeństwa w Nowym Jorku 

N~0:i!~~sf~ ~11ł~V 
niu Rady Bezpioczeń- · ·· 
stwa, pośw,ięconym 

r-011paitrrz.en:iu r.aip:ortu 
t. 7JW. „komis·ji 3-<:h" 
o syituacji w I•ndone· 
zji - zabrał głos 
pr.ziedstawiiciel Związ
kiu Radzieckiego Gr.o
myko. PrzypOJllThiał 
0111, że Związelk Ra
dxieclki jeszcze na po 
czątku 1946 r. xwr6· 
oił uwagę Ra•dy Bez- t . 
pieczeństwa na fa'kt f};, ''·' 
podjęcia przez Ho~aJll.- 2'i 
dię i Anglię działań łf , 
wojennych w Indol!le· · 
zji w .celu stłumienia 
!lucihu in.aimdoiwo - . Podpisanie „układu" holendersko - indonezy J-
wyzwoleńczego. k" b I · r. · --·"· n-- ·,u " JUii: witedy Qlka~ło S lego na 1'}" y.7s,,;~m pMC"'11lru'.lVU "'"""''Wue . 
się. że niektór-e pań
etwa, reprez,entowane w Ra:dz.ie, nie mll!jq za· 1 Związek Ra:d-z:ieck-i wys1tąpił wówczas z 2 mi· 
miaru przeciwstawić się ag<Iesji holenderskiej. nimalnymi; ale s'kutecznymi 'Wlll.ioSikami. Pier-
łllllllllllłllllllllllllłlllllllllłlłlłllllltllłllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

~ ~ ROCZNICA „WIOSNY LUDÓW" ~ § 

-=i ==~ W niedmielę, dni·a 22 lutego b. r. o godzinie lO·ej w Teatrze _I 
Wojska Polskiego, ul. Jaracza 27 odbędlUe się 

~ 5 
UROCZYSTA AKADEMIA 
w 1 OO-letnią ROCZNICĘ REWOLUCJI LUTOWEJ W PARYŻU 

wszy z :ruich Zl!D.ier.zał do wycofania wojsk o· 
bu stron na pozycje zajmowane przed rozpo· 
częciem agresjL , Drugi zaś wniosek proip:o1110· 
wał UJtworzenie kol!llisji Rady Be7lpiec:reńsbwa 
dla realizacji decyzj~ Rady o zainieoh:aniu 
d?J.iałań wojeinnycll. Wnioski te 7l051f:ały odrzu
cone. Utwo1IZOno 1Da'1:omiasit t. zw. „komisję 
trzech". 

„Komis•ja ta - ko1I1Jly;n,uował Gromylko, -
w niczym 111.ie przyczynHa się do po'11!1~'Z'enia 
SY'tuacji. Decyzje Rady Be:z.piecreństwa, k1tó· 
rymi miała się ol!la l..'liernwać, ibyfy :niezada
walające. Komisja pracowała nie licząc się z 
Radą, lecz kiemjqc się wylącooie polityką 
wchodzących w jej skład państw. Holender
skie dowódmwo wojslkowe w Indoneiji sys· 
tematyazmie ignorowało wszełlk.ie postamowie
nia komisja m. in. zag.r.aibiło l()!ll.0 wysipę Ma
dura i sipo •wodowało r2eź wło5ciain we wsi ·Ra· 
vahgedeh na Jawie, ofiaTą !której padło !kiilka· 
set osob. H~endrzy przekona.n.i o swej b&· 
karności, zagarniaJJ coraz nowe najważnJejsze 
okręgi republiki indonezyjskJej. 

Pornzumienie holenders'ko - illldonezyjskie 
zawarte JPrzy pośrednictwie J.oomisji na sta·Mm 
„Renvilile" odpowiada dmJtere6om Ho'1andii -
dla Indonezyjczyków oznacza ono niewolę. 
Na podstawie tego po.rozUl!Ilieinia pny repu
blke pozos•taje jedynie :niewielka część Jawy 
i Suma1try. Narzucony republice plan utwoJYe 
nia Zjednoczonych Stanów Indonezji poważ
nie nairusza jej suwerenność i jest narz~
dzdem jej ujaMmien.ia pr.zez Holendrów. 

Gromylk•o sbwierdi-ił, że Stainy Zjednoao· 
ne, Anglia, Frm<:ja, Be1lg.ia i !inne państwa 
kierując s•ię swymi kolol!lialnymi inteoresamL 
odmówiły podporządkowania s-ię w sprawie 

organizowana przez - Indonezji wsadom ONZ. 
1 

Wojewódzki Komitet Obchodu Rocznicy „Wiosny Ludów" 
i „Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 

walk między żydami i AralJamL Wedłuy W Akademii wezmą udział przedstawiciele francuslciego 
pierwszych danych w wal.kach zginęły 4 oso· Komitetu Obchodu Rocznicy ,,Wiosny Ludów". 

Omawiając politykę tych pańs.tw w I•ndo· 
nnji, Groimyko WSi'kazał :na i.OO go1S1podarcze 
interesy w Indollleziji, Zwłaszcza Stany Zjed
noozone importoiwaJły JS taIIlltąd powarilne :fil.ości 
nafty, ołoiw.iu, kaiuc.zukJu li mnydh wam~h 
SUTO'WI ÓW. 

by, zaś 50 odniosło rany. § = § § § 
Do akC]i pre.ystąpiły. brytyjskie ?ddzi.i.l)' § ~ § W części arrtystycznej Akademii wystawiona zostanie sztuka § § 

spadochronowe oraz uzyto samr.chodow yan I§ g ; " § § 
cernych. Anglicy usiłowali napróżno ~llkW\- § 5 l A. Salacrou „NOCE GNIEWU • ~ _ § 
dować qniazda wo1nych strzelców umieszcze. = 'l5 - ;;: ".":'1'. = 
ae na dachach i oknach w-iotu .i - '.....;:.. •• U...t(w. łłll11t11111111111111111"111tMlllllHllllJłllłlllłlllllłHłllllllllllł!MlllMllll1JJUWUWłlUllllillltllJllllllllllllllllHlllllłlllllllHlllllHlllłlllllllllllllllllłllllllll 

S1.aJn.owi6iko Związlku Rad7liedkliego - za. 
kończył Gromyko, - pozositało niezmien:ione 
Związeik Radziiedki - podk!'eślił z nadslkiie.m 
Gromy!ko, - dalej podtrzyr.mje swą propozy· 
cję o iWycofarz,iu w,ajek dm Wron. ina ~e 
sp11zed ~. 

I 
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9-ty dzieri procesu Ha§znlcq i s-1'i PodzlęKowaaie Włoch 

NSZ szedł ręka ·w rękę z gestapo1~·:!~El~ł~~1~~:?:i:;&~~,;:: 
morduiac po'skich dz~ałaczv demokratvcznvch I rz~d radzit!c.ki -:r sp~awie byłych koloni.i wło· . 

. sk!cb - w nocie te3 rrą.d włoski wyraża liW-<t WARSZAWA, PAP - w ręce gestapo. Tego rodzaju metody upra-1 sz~ Czarnows:oego, który u~nany został z~ wdzięcrność z.a slimowisko, iż wroskle kolonie 
wiane przeż NSZ przy l ikwidacji działaczy dz:alacza lewicowego. Na ulicy Koszykowe.i winny być oddane pod powiernictwo Włoch. W 9-tym dniu rozpra 

wy przeciw członkom 
OP i NSZ sąd konty

·nuował phesłuchiwa 

nie świadków. 

demokratycznych są znane świadkowi także w Warszawie zamordowano równ'eż jakiegoś - b dl 
i z innej strony. świadek przypomina sobie aą.wokata z PPS. Na podstawie meldunków: Poiska delegac~a an owa 
wypadek, że w roku 1943 grupa NSZ śledzi- \~ł):wających do B~P-u •. świade~ do':"iedzi~ł orzybyła do Moskwy 
la działacza demokratycznego w okolicach się, ze NSZ sporządziło listę 75-cm osob, kto- MOSKWA p AP _ W . t k ·b ł do 

świadek Kazimierz Grójca, starając się go zlikwidować. Ponie- re miały zostać zlikwidowane. NSZ-owcy l 
1
. ·ZSRR 

1 
k. d 

1 
pią .e Phl'"l:)<l\y a 

" · „ t d · · · 1 .. · .1 1. · . b d t so v::v PO•'-'' a eegac3 a an owłl z Moczarski przeprowa waz, .na skutek r?znych , ru nosc1 rne. mog i mw1g1 owa 1 m.m'., 1 ? ecnego prezy e~ a wiceminis•trem prz€dJly.słu i handJu dr. Lud-
dzal z ramieniaBIP-u zaboJstwa dokonac bezposredmo, wydah go w War~z~wY - Toh"".msk1e~o, ~rot Oss~wsk1c- wikiem GroSGfe.lde.m na czele. Delegacja ma 
śledztwo w sprawie 
morderstw, dokona
nych na członkach 

BIP-u: inż. Mako
wieckim i dr Wider-

ręce gestapo. . , go i mnych. św1adkow1 wiadomo, ze obok I zawrzeć układ handlowy 'Ila rok bieżący w 
Ś:-"'iad~~ stwierdza następnie, ~e wiado~o ! NSZ:owców śledzi~ tych ludzi również kontr- ramach 5-letniej. umowy . h~dlo\~:e'i mię?z_y 

mu iest, 1z NSZ zamordowało takze Eugemu- • w:vwiad AK. Pols.ką a Związkiem RadZJ.ECk1m. · · •-. · .-
Kasznica 

Trząsienie • • z1em.1 w 1za!u oraz w sprawie wydania przez NZS w 
ręce gestapo pro.f. Handelsmana i znanej pi
sarki i działaczki - Haliny Krahelskiej, o 
okolicznościach tego mordu zeznaje obecnie 
przed sądem. 

yc rażenie sukcesu wyborczego ~; .. ~Fallace•a w owym Jor u 
Inż.-arch. Jerzy Makowiecki oraz <lr Wi

derszal zostali zamordowani w dniu 13 czerw 
ca. 1944 roku, jeden na Mokotowie, a drugi 
na kohmii Staszica. śledztwo, które przepro
wadzał świadek , ustaliło, że obaj zamordo
wani zostali przez jeden i ten sam zcs pćił ban 
dycki, pozostający na usługach NSZ: a do
wodzony przez „Andrzeja" vel „Sudeczko". 
Banda „Sudeczki'' wtargnęła do mieszkania 
inż. Makowieckiego, przedstawiając się, jako 
funkcjonariusze niemieckiej policji kryminal
nej (kripo). Po krótkim przesłuchaniu ban
dyci sprowadzili inż. Makowieckiego razem 
z żoną do auta, wyw'cźli pod Boernerowo i 
w połowie drogi między Warszawą a Boerne
rowem rozstrzelali ich z pistoletu automatycz 
nego. Fakty te stwierdzono na podstawie ze
żnań pastucha: który zdaleka obserwował 
scenę egzekucji oraz na podstawie zeznań 
księdza, który pochował zamordowanych. 

NOWY JORK PAP. - Amerykańska opin:i1 
publiczna z ożywieniem komentuje nieocze1'1-
warne W}"Jliki wyborów na przedmieściu Nu· 
wego Jo.rku, Bronx „New York. Herald Tri
bune omawiając te wyniki, określił je jako 
„trzęsienie ziemi w Bronx". Analiza wyboró"W 

dowodzi, że znacma cz~ść dawnych wybor-1 nie brali udziału w wyborach, - obe:nie od. 
ców demokratycznych . powstrzymała się od dało swe głosy na rzea prnedstawldela ame
udziału w głosowaniu, manliestując w tim spo rykański.ej Partii Pracy, popierając polityk'f 
sób swą niechęć do polityki Trumana. Równu Wallace'a. ·Wobec trady::yjnego przywiązania 
-:ześnie wielu dawnych wyborców demokra- wyborców amerykańskich do swoich partii, na 
tycznych .oraz tysiące łudzi , którzy uprzemu które głosoawli poprzednio, - przebieg W), 

borów w Bronx, uważany jest za protest mle 

Ka.ta S t r O f a a P r O W I• z ac y 1· n a F r a n c ·11· ~~:~:t~: ~r~~;u:i~:~~o J:1~I;ó~~c:reś~~: 
że wyniki wyborów oznaczają równocześnie 
votum nieufności dla przywódców Zwiądców 

llch "„łv b UF" ao itvczn"„0 franll'!JS1. el 'ł"łf1I k"lllUQ SłtC7R&' Za~·~owych .. Mieszkańcy ~ronx '°":' przewa~-
,.. . T 
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PARYZ {PAP). Na ostatnim posiedzeniu munistyczna czyni rząd francuski odpowie-
1 

rych kierownictwo popierało kandydaturę par 
biura politycznego francuskiej partii komunis dzialnym za wzrost cen we Francji, komun!- tii demokratyaznej Kampania przywódców 
tycznej , które odbyło się pod przewodnict- J,at podkreśla, że w ostatnich tygodniach sy- Związ~ów. Zawodowycl~ uk~ń -::zyla s~ę zupeł

tuacja robotników francuskich znacznie się ny~ haskie~, co 1;1wa~ane Jest za mezadowCJ · 
wem Maurice Thoreza, omawiano m. in. - pogorszyła. Biuro polityczne wzywa robot- ~enk1.e 

1 
~~łonkow .zdwó1ązkow Zaowdowych z p<>li 

sytuację gospodarczą Francji. ników do kontynuowania walki przeciwko Y 1 c pnywo c w. 
W komunikacie 'ogłoszonym po posiedze- polityce rządu: powodującej zawrotny wzrost W kołach politycznych podkreśla się, że wy 

niu: biuro polityczne stwierdza, że partia ko- kosztów utrzymania we Francji. ' niki wyborów w Bronx wywołały zaniepokoje 
nie wśród przywódców partii dEmokratyczne) 
i nviązków -zawodowych. W Nowym Jorku 
i Waszyngtonie e:wolano natychmiast po ogło 
szeniu wyników wyborów konferencje .Party1 
ne demokratów i republikanów. Na konferei. 
cji leaderów demokratycznych Bowles wystą· 
pił z żadaniem pod adresem Trumana, aby pro 

Inna grupa tej samej bandy przyszła do Pr r;.•!!Jia a .... eruhari!!iha 
mieszkania dra Ludwil~a Widerszala na uli-
cy Asfaltowej, również w charakterze funkcjo k f • • 
nariuszy kripo. Po dokonaniu rewizji, w cza- o on erenCJI 
sie której skradziono kosztowności, wYStrza- ·w Pradze 
lem w tył głowy zamordowano Wid("rszala w NOWY JORK PAP. - Dzienniki amery- dooności państw, 
obecności jego ciężarnej żony i małej córeczki. kańskie podały treść deklaracji mirnstrów c}i l0<ndyńs'kiej. 

ucze6tniczących w konferen- wadził bardziej liberalną politykę zagrania.„ 

Jeden z morderców usiłował później sprze- spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji 1 ,,New Yo1'k Daily Worker" podkreśla 'w 
dać teczkę zrabowaną dr Widersi:alowi. Jugo5 lawii. 61prawO"Xdaniu z Pragi, ie ministrowie Polski, 

W dalszym toku śledztwa świadek ustalił , „New York Time6" z.aopaitrzyl depe~IZll z / k f · Czechos owacji I Jugosławii przestrzegają te „.Andrzej" vel „Sudeczko", wraz ze swoim Pr;igi ' yiułem: „Uczestnicy on erencji pras-
maitym gru- ki ej domagają się ogrr;mic.zenia progmmu od- ,, świat przed polityką Stanów Zjednoczonych, 

o_ddziałem, ,wynajmował się roz budowy Niemiec". Dziennik ten podlkreśla, która zmierza do od.budowy agresywnych Nie 
P\>lll NSZ-owsk'm. w celu dokonywania za- że deklaracja praska zosta.nie podani! do wia miec. 
bóf:tltW 1 napadów, na dzią.łaczach demokra- - -----------

t~z~~:~::~~1~:di:::.~It~t;:::~~~a;;~ I [łl Bank c"ospodar'stwa Kra1·owerro f:ł 
~::;~z~v si~~:r~;sit~~~:~~:-;;~::· i p;zi~~;:~ [ł] 6 ~'! 
Ieceni:i. wykonywał likwidacje. Grupa su- 'ił~ ODDZIAŁ W ŁODZI, AL. KOSCIUSZKI Nr 63 := 
deczki" rozwijała bardzo żywą d;iałalnośĆ na iJ,~ ~ł~ 
terenie Warszawy: posiadała wlasne auto, za- "'= zawiadamia, że dla wygody P. T. Klienteli OTWIERA poczy- ~ ~ 
opatrzone w karabiny maszynowe. „Sndecz- ~,~ fil 
ko" został później rozstrzelllonY przez organ:za, J nając od dnia 23 lutego 19!8 r. oJ= 
cje~o::i::;:;·ciągu zeznań świadek mówi, że fł~ WIECZOROWĄ KASĘ WPŁAT • ł,l 

ną t wewoętr...ną., gdyi w p.uiecl.wnym Wf'Pad ł 
ku popełni oo „samobójstwo poUtycme". Ko
ła zbliżone do partii demokratyo:'.'Znej uświa. 
domiły sobie obecnie, że wybor<:a amerykaft 
skit zaczyn.a r-O."Z.umieć grę Trumana który z )tt 
dneJ Ml"ony crłosi hasła Jibe1-a1ne, a z drugie) 
prowadrt politykę ultra-r.eakcyJną. ' 

Zwykęstwo wyborcze w BrnnJC. dodało otu· 
chy zwolennikom Wallace'a któ•ego prestiZ 
na terenie całego kraju wzrósŁ Akcja zbiera 
nia pcdpisów na niezależną li'->tę Wallace'a zo 
stała pri:yśpieszona. Na konferencji prasowe1 
w Miami Wallace oświadcr.ył, że na tennie 
Kalifoiml.t rebrano pół mllióna podpisów na 
jego listę, czyli dwa raz.y więcej n!rł W}'llllftO• 
ustawa, „ 

_.BAL T'ł"M.0 
"f'ł poniedziałek, dnia 23 lutego 

PREMIERA filmu produkcji amery
ponieważ morderstwa, dokonane na Mako- -aJ~ Wieczorowa Kasa Wpłat czynna będzie we wszystkie dni if~ 

:;~~~:e iw:~~e~~~~!~~e~:~:~~a~sz0~:z~~r;1~~ iij powszednie od godziny 17--ej do 19-ej - Nr telefonów kasy fł1 ,,~WUIJ.[OWa Ko~1·~1a" ..... ~~ wadziło poprzez ten sam mafijny ośrodek I _J_ 153_63 i 140-51. 1253-k ~ .§ ~ 
likwidację prof. Handelsmana i Krahelskiej f+1 [+~ 
~·- ~:P~_;!~ ~~."~,;-..~':l';,~!~wY~.~d~a~j!ą~c~i~ch~==-=·============='=:::::::::::::::::::::~~iiiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiliiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiii.J 

kańskiej 

STRESZCZENIE 
POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW: 

Akcja powieści toczy s ię przed kilku 
wiekami w Azji Srodkowej (obecnie Uz
bękistan w ZSR,RJ. Chodża Nasredin po 
długoletniej nieobecności wraca do ro
dzinnego miasta - Buch::irn, którą znaj
duje zubożałą, uginającą się pod cięża
rem podatków. Na każdym kroku spo
tyka łapownictwo, bezprawie, wyzysk„. 
Boleje ogromnie 11ad tym i pragnie 
wszelkimi możliwymi sposobami ulżyć 
losowi biedaków. 

Już pierwszego dnia pobytu w Bu
charze przeżywa szereg najrozmaitszych 
przygód„. 

Z czego wi~ie jesteście nieozadowo
ie-ni? - za:pyta·ł gubernato•r. - Me mów 
Hęd"Zej ! Czy języik przysoohł do twotjej 
'Hudnoj i podłe1j krta1J1i? 

- A ... wa„. wa„- zase1pJe.nił tch6rzqj. 
wy Chodża Na1sredin - Jesteśmy nieza
:!owoleni z teg•o, że słoń jeist sam iedei:: 
i l:>ard:ro mu się przytkrzy. Bie,d·ne stwo-

'?6 1 je czarne są od .lizania butów róinym 
władcom. A~e Chodtża Naisreidin jeszcze 
nigdy i nigdzie nie 'korzY'ł się przed pa
,, ującymi. Szkafo,jesiz; Ohoidlżę Nrus:re•dina. 
')n nie jest taki! K1amies·z! Nie sh.1chaj
:i0 go Muvuhna.nie, gońcie go ja1ko 'ldrum
cę, ja'ko tego, który czerni bieił i niechaij 
po.garda będzie jego losem. O, m'l.17)1.lfma
nie, odwróć-cie od nie.go wal!lz.e oczy i ser 
ca! 

rzcme z:11:pcłnie· się zmarn1de. Wi~,c mie
sz.kańcy pa·trząc ja!k słoń tę.skn-i, martwią 
się i męcv.ą, Otóż przy1S1ła11i mnie do cie
bli e, n a~szl}a.c h eirni ed1szy ze szli ad e tn ycih. 
oz:da1b ia•jący soibą zieimiE>„ prosić, a byś ra
czył o•kazać na1m swą ła1~kę i przys1bł 
do słonia st.onicę. 

Guibernator był ogromnie zaid·owofony 
z tej prośby i rozik-.wał na.tyohrniast ją 
w~~konać, przy czym na z'Tla.k swojej łas 
ki po·zw-01lił Chod·ży Na1S·redi•norwi poicalo
wać siwÓ\j but. co Chodża Nasreidin wy
kona,ł tak dolkładnie, że but gnibernatora 
z:żótkł, a wargi Chodży ziczerniatv ... 

W tej chwili opowiadający zmuszony 

był przerwać, gdy·ż Chodfa Nasredin 
k-rzykną·ł donośnym g<łOISem: 

- Kłamiesz! - krzyknął Chodlża Na,s
redin. - Klam!esz, o hez.wstyidny, podob
ny do skrzvżowania sza-kalla. pają1ka. żmi 
ii i żaiby ! Twoje wargi, bru<lny, pa rszy
wy psie j j~zy•k twój i wnetrz111ośO!i two-

Rziudł się na1prz6'd, alby w'ła~·oręcznie 
roZIJlrawić się z oszczerca. i mugl]e iprzy
sta ną1ł, poz•nawszy ospowata. twarz i źól
te. niespo1kojne ocz.y. 

To był ten sa1I11 sługa, ·który S!przeciał 
Się z nim w za·uł.ku o <lłu0go~ci poręczy 
na pozaigrobowyim moście. 

- Aha! - krzyikną~ Chodlża Na1sredin. 
- Pozna·łem ciebie, o wierny i p01bożny 
słuigo swego pana! A teraz foiż wiem, że 
masz je.szcze jednego pana, imię którego 
trzymasz w taijemnicy. A powie·dz i!]e to
bie pfaci emir' za oszczerstwa, które1111i 
ohrzucasz Chodłżię Nasrie·o1na. Ine płacą 
ci za donosy; Ue otrzymujesz za każdą 
głowę za.prze.daną :przez ciebie., za kali· 
dego skazanego i r:ziu.c{)lnego do podziem
ne·go lochu, zakutego w ka~dany i sprze
dane.go w niewalę? Poznałem cie•bie e
mirsiki szipie.gu i donosicleJ.u ! 

Szpieg, który dotychczas stał :iier:1ct"' 
mo, ·nagle uderzył w dłonie i zawołał wy 
sokim ił.a.sem: ' 

- Torż t.o Chodlża Na.se•rdin ! ttej, sirat." 
chwytajcie tego psa. Cho<lż<: Nasredirna ! 

Cho<l~a Nasredin u.!!łyisza~. iaik biegną 
w ciemności straż-nicy, brzęczą wł6cz1m~ 
dzwonią tarcze. Nie tracąc czasii. sko
czył na stron~ rz.udws.ey 'P'O!Przednio na 
ziemię dziobatego szpiega, który zagra
dzai m11 dra.gę. 

'.le nagl(e uS'ły;szal tu1pot io;tra:ż 1ik6w, 
którzy biei'li z drugiej strony Pła<CG 
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Młareda)lla otJłRła 
J'8.Jk podaje ageiriqja R~mteira, admi:r.aił Blan

ttr„ doiwódca flOłty iameryikańs!kieij IIlJil. Atl<llility
i;łt, ik.tó:ry ikierO'Woł w iroik:u 1946 do5w.iadCDe
iilmid z bombą aiomOIW<\ 1!16 Biikliinli, oświt1.dczył 
!ft W!Y'W'ia.dZ:i.e pr46!0iW;ym, 2le „byfoby grupotę 
lllÓIW'ić, :iii; nie ma żadnej obrony .praed !bombą 
e.'to'mOIWą". Adm. B:la!ndy wymi•enił m·razem 
~ępuj'ąe& środ:kd .tej obrony: silne sohmony 
p,9dziemne. wżycie itcrkliej samej ibomby ;i - nie
clbecnoiść w tym miejscu, gdzie bomba spaida. 

Ten ostami środek jelSlt, zaipeiWllle, najibar
drzlioaj właściwy, aile bądź co bądź oświ1aidcze
n.ie. emeryikańsik·iego „faohQiwoa" z.asług:uje na 
;aw.agę. 

iN'altychmias-t po 2mzuoeiruiu bomb aitomowych 
na mia1Sta ja;pońslkie, 1111ie brak byiło w USA 
~ gdzii.e dindz:iej łudlz.ii, lk<tórzy wyoibrażali sobie, 
ie lk~ dysponuje boonbą atomową, ten może 
irrz:ądzić światem, ailbowiem 1ta cudowna bom
ba rzmisrlc:i:y ~ z.ni esie z ;pow.ierrzcllill.i zi.emi każ
dego ip:rzeaiwiili:ka. ByJi 111a:weit ~aicy zapaleńcy, 
ikltórzy :rad?Jiili mądo1Wii USA nie czekać i lllie 
'Z'Wlletk·ać, lecz 'Z ptmktu, sposobem „prewemc~j
!llJYm" roą>ira'Wić się ze siwymi nekomymi wiro
gami. 

Je5!1i s·ąd"Ziić a: 01śiwiadc'llE!lnia adim. Bla·rndy, 
cres i do.ś·Wliadczenie "Zirobiły jedinil!k swoje, po
~amiając rz;apały „atomowych" go•liiwców. 
PT1Zl)'IC'LY1lliło się do rt:ego z pewnością rw niema
łej mi·erze zaipeWliinen1ie min. Mołoforwa rz listo
pada ub. roik.u, że ,,tajemnica bomby a.•bomol'lvej 

' • ,,.. " ~ ' I 6tr. 3 

Wymo"1"na p ' ro b a 
~~~--------·~~~~~-

Reakcja we Włoszech traci erunt pod noeami 
Przytłaczające zwyci-=stwo obozu demokracji w Pescara 

RZYM, w lutym. ft epublikanie i sarag-O!Iliik-i otrzymali . razem 

O s1a<teczne wyniki wyborów IIB!Il10rząd0wych 7 procent ogólnej liczlby głosów i :eh rn-
w Pescara przyniosły przytłaczające zwy- szczenia do reprezentowania „Trzeciej siły", 

cięst'wo Demokrntycmiemu Frontowi Ludowe- obecnie powszechnie przezwanej „Trzeci:i s!a
mu, !który o•trzymał bezwzględną więlrnzość. bościq", w konsekwencji wyborów w Pescara 
Wynik ten je•st .tym ba·~dz,iej 21namien:ny, że stały się caJlkowicie bezpodstawne. Upyzednie 
odzwierciadla on na1stroje, pa.nujące w nr~erle- mi•e]scowe władze samorządowe, złożone z ko· 
dniu wyborów parlamentarnycl1. Chrześcijańscy munistów i socjalistów, zostały rozw!ąz:rne 

demokraci utracili 12 procelllt głosów od cza- przed dwoma mie6iącami dekrntem min~stra 

su poprzednich wyiborów, które odbyły się s.praw wewnętrznyich, Scelby, .za rzekomo wa
przed dwoma laty. Republikanie Paccia:·rl.i'ego dliwą adminilS'trację. Posu:nięcie to spowodo
odnieśli druzgocącą porażkę, nie w::ibywając wane było ohęcią sprowokowania ludności, 

nawet 1000 głosów, tracąc 70 procel!lt głosów I ponieważ de Gasperi pragną! aoż do pov1szech
uzyiSkilllych w poprzednieh wyborach. Secesjo- nych wyborów za•stąpić władze socj~listyczno· 

niści SaragMa otrzymali nieco więcej iponad lkomunistycz.ne - jednym ze sw01ch zaufa-
1000 głosów. nych. ' 

W krainie planu Marshalla 
„Socialista" Suaak przec;w straiku'ącym robotnikom 

H ie udało się jednaik ani de Gae>peri'emu, ,:mi 
jego policji wywołać zamierzonych pro
wokacji, k tóre dałyby mu możliwość zdła• 

wienia ruchów postępowych. Wiprost prze· 
ciwnie - :nacisk ze strony szeroik..ich warstw 
ludności zmusił go do ogłoiszenia wyborów 
w tym mieście. Były to pierwsze wybory, do 
których przystąpił Front Demoikratyczn:i - Lu· 
dowy i w których odniósł wspaniale zwycię
stwo, wywołując panikę w kolach chrześcf· 

jańsko - demokratycznych. 

O bserwatorzy polityczni prz.epowiad;iją, ie 
rząd nie będzie wzmagał iswyc'h prowoka· 
cyjnych taktylk, zmierzających do odłoże· 

nia kwietniowych wyborów. Podporządk:owa· 
ny Amerykanom rząd całkowicie zdaje sobia 
sprawę ze zna·czenia, jaiki JPOsiada fakt zdoby
cia 52 procent gło6ÓW przez Demokratycz,ny 
Front Ludowy w Pesca•ra, mieście, połorżo:nym 

na południu kraju, zamieszikałym przez chJ0· 
pów 1 rybaków, w którym ;partie wc!10dzą<.e 
w skład frontu w poprzednkh wyborach. otrzy
mały zaledwie 38 procent głosów. 

od da'W1I!a już lllie dstrui,eje". To.teiż - bez Fala strajków, która zalała Bęlgię, przy-1 postawa robotników unicestwiła dotychczas 
wmględu na ~sto1tne mmiary. pp. Dullesów biera coraz większe rozmiary. W obecnej próby przemysłowców. 
i BY'!'llesów - w bllis!k.ich im kołach :poilityików chwili s;traj'kuje około ćwierć miliona robot- Rząd, na czele którego stoi prawicowy so
imperial!listyiCrllil.ych skońCLolllo już d~isiaj z po- ników, zatrudnionych w różnych dziedzinach cjalista, Spaak id.,;ie na rękę pracodawcom, 
g.r(yjjk-ami li szanif:ażami e.ltomowym.i. SkJJ:eślono jak np.: w górnictwie, elektrowniach, razow- przeciwstawiając się przyjęciu żądań robotni
po prostu te.n numer rz .repertuaru dyplomacji niach itd. ków. Ostatnio rząd postawił strajkującym 
crolarowiej. Zalew towarów amerykańskich pozbawił ultimatum, że o ile do środy nie podejmą spo 

Jeśli tego rodzaju zmiaina lllais·tmjów na.stil 
piła w tzw. zacofanych kołach, sfery rządowe 
wjnny nie żywić złudzeń co da nastawie·nla 
l;poleczeństwa w pólnocnyc11, wysoce uprze
myi,,lowionych miastach. (Teleprnss·1. 

Nie :mi.aC'ly t(), ocqiwiśde, by ł-a po•liiityka pracy tysiące robotników w przemysłach: gar- 'vrotem pracy, to gubernatorzy prowincji o
pniestałia być g.roma dla mil>ujących poikój barskim, skórzanym, tekstylnym itd. Wzra- trzymają pełnomocnictwa, celem zmuszenia 
ii wo~!ll05ć 111aro1dów, oma=a lllatomiais1t, że mo-
niopoiHści USA przestali wierzyć, jil!kolby mieli stające bezrobocie i nędza. zmusiła świat pra- robotników siłą do powrotu do swoich war
momopoil IM!I wsrzystklicli lberz wyjątku d'Z!iedZ:i.- cy do podjęcia walki. sztatów pracy. Strajkujący nie przestraszyli 

Zaniedbana posesja 
ne.ch. Ulraltia teki.ej wiaJry me je61t meczą bez Właściciele fabryk wszelkimi środkami dą-1 się jednak i nadal wałczą o swoją sprawie-
ogólrn:iejsrz.e.go znaczenia. B. D. żą do złamania strajków. Solidarna jednak dliwą sprawę. (Telepress). 

Posesja przy Alei Kościuszki Nr 41 jest 
bardzo rozległa - składają sią z !-piętrowe
go domu frontowego, dwóch oficyn czteropię
trowych oraz przyległej posesji przy ul. Wól
czańskiej 56, w której mieści się oficyna trzy
piętrowa oraz garaże. 
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Zwiększamy ilości własnych ·surowców Stan sanitarny tej posesji jest fatalny. 
Smiecie wywożone są bardzo rzadko, podwó
rze wieczorem jest istną pułapką na 
ludzi, bo leży tu pełno szyn budowlanych, ll'elna 

€ent.rala K·rajo·wych Surowców W:ló-:cienni
ezych e;ajmuj'El się, skupem tych surowców włó 
kienni·czych, które mogą być pTOdukowane w 
naszych warunkach klimaty=ych. 

Od pracy Centr·ali Krajowych Surowców 
Włókienniczych zależy stosunkowe zmniejsze 
nie olbrzymiego, 0bejmuj,ącego blisko 80 pro
c~mt naszego e;apotrzebowałtia importu surow· 
ców włókienniczych. To z kolei ma wielki 
W'Pływ na ksztaitowanie się naszego handlu 
zag·ranicam.ego i bilarl!su płatniczego. 

Na decydującym w przemyśle włókienni
mym odcinku baweŁny nie możemy raecz pr<> 
sta ruc zdziałać. Za.to zapotrzebowanie na weł 
nę może w peiwnym stopniu być pokrytb 
prze'Z kirajową pod!aż. 

Wpr·aiwdzi:e wojllla poczyllli.ła strasrzHwe spu 
stoseenia w naszym owczaratwie, pogłowit!I 
owiiec zmniejszyfo się z ok. 3 miiionów w la. 
tach przedwojeruiych do 727,000 w r. 194b. 
Ale już w połowie r. 1947 wzrosło do 850.000 
sztuk, a w czenvcu roku baeż. winno osiągną\'\ 
950,000 sztuk. Hodowla owiec podnosi stf!! 
więc u nas w tempie dość szybkim 

Plan dostaw wełny na rok 1947 przewidy
wał zakup 470 tys. kg wełllly. Plan ten eostał 
wytkionany w 111 proc„ a llość dostarczonej 
wełny osiągnęła 522,500 kg walfości ok. 26:i 
m~1ionó:w zł. 
Jakość weŁny 'l'łaszej nile należy wi}rawdzie 

do najlepszych, ale zmieszana z odpowiedni. 
mi gatunkami zagranicznymi daje ba·rdzo do
bre kompozycje. 

Jeszcze poważniejszą rolę odgrywa skul' 
lnu, który iest surowcem nieco za drogim w 
porównaniu z bawełną. Natomi1ast tkaniny 
lniane przewyższają znacznie bawełniane pod 
względem f;rwałości. 

Plan na rok 1947 prze•widy-nał dla Cantrall 
Krajowych Surow-::ów zakup 3 mil. kg włókna 

len • włosie • słer§ć 
ln~anego. Zadenle to wykonane zostało w 130 włosie, którego eakupiono ponad 7.000 .kg ' gruzu i różnych bali itp. Wody na podwórzu 
proc. W miejsce e:aś planowanych 3.5 mil. kg wart-0ści 4 milionów zł. I jak i w piwnicach pełno, natomiast zdarza się 
słomy lnianej zakupi•ono 9.6 milionów, ·co Z :innych artykułów, zakupionych przez Cen 1 często, że wody do użytku nie ma po dwa 
cnnacza wypełnienie planu w 275 proc. Ilości t~al~, Krajowych . Surowców wymi~ni~ n:i~eży J trzy tygodnie mimo, iż każdy lokator oprócz 
te mogły już w poważnym stopniu zawilżyć na ~iers~ bydlęcą 1(~000 ~g) _oraz skorki krol1c~e : czynszu, który jest bardzo wysoki, płaci 300 
poszczególnych pozycja::h importowych. 1 za1ęcze, na .dore wielki~ zapotrzebowarue i_ 500 zł miesięcznie tytułem świadczeń; dom 

Za·równo plantatorzy wełny jak i lnu korzy e:głasza przemysł kapeluszmczy (ok. 9.000 kg.) pozba · ·est s lk" · k s ·· 
stlłli z &Zeregu udogodnień. Przy naszych skromnych geograficznych mo ! wi.ony J . w z_e 1?J on erwaCJI, ~o 
Należy się spodziewać, że obszar zasiewu żliwościach robimy wszystko, co możliwe, aże I powod~Je obsypy:Val':1e. się. ty~u i opadanie 

lnu wzrośnie w rnku bieżącym baTdzo znacz· by osiągnąć jak najwyższy stopień zaopatrze- j gzymsow, brak rowmez ub1kacJ1 - lokatorzy 
nie w porównaniiu z. T. ub. nia naszego przemysłu włókienniczego w su· chodzą na irwe posesje. 

Trzecim ważnym surowcem k,r.ajowym jest rowce kraj.owe. W okresie letnim ubiegłego roku był we-
______ ...;;..._______________________________ zwany i oglądał ten: stan rzeczy Inspektor Mi 

Czqtelnicq piJzą 

Zasiłki rodzinne i życiowe 
licji. Były spisywane protokóły przez dziel
nicowego 8 kom. MO, była inspekcja sanitar-

ko mp I •1 kac1• e na Zarządu Miasta i wszystko to tylko „by
i ło", a nic dotychczas nie zdziałano, dlaczego? 

W. Karaś. 
Dekretem z dnia 28 października 1947 roku 

wprowadzono ubezpieczenie rodzinne, a 16 
stycznia 1948 r. Minister Pracy i Op. Spo
łecznej wydał rozporządzenie wykonawcze do 
wyżej wymienionego dekretu, Zakład Ubez
pieczeń Społecznych przesłał Ubezpieczalniom 
instrukcję - jak należy stosować w praktyce 
przyznawanie zasiłków rodzinnych. Jednakże 

w obecnych powojennych warunkach przepi
sy te okazują się niewystarczające, ponieważ 
życie wytworzyło cały szerek komplikacji, 
których instrukcje nie przewidują. 

Naprzykład: zgłasza się po zasiłek rodzin
ny dla dzieci) kobieta, którą wraz z dziećmi 
opuścił mąż i nie wiadomo, gdzie przebywa. 
Zgłasza się po zasiłek rodzinny brat lub sio
stra (pracujący) dla pozostałego młodszegu 
rodzeństwa, których ojciec zmarł lub zginął 
bez wieści (pozostały półsieroty), matka wg 

przep1sow ubezpieczeniowych ma prawo do 
korzystania ze świadczeń chorobowych w U
bezpieczalni, gdyż nie pracuje i jest na wyłącz 
nym utrzymaniu pracującego - syna lub 
córki. 
Największe trudności wyłaniają się w spra

wie mężatek ubezpieczonych, które uważają 
się za samotne i twierdzą, że mężowie je po
rzucili, a one mają dzieci przy sobie. 

Wypadki te, i cały szereg im podobnyC'.,h, 
stwarzają bardzo duże trudności przy wypła
caniu zasiłków rodzinnych, a nawet dopro
wadzają do nieporozumień. W tym stanie, rze 
czy byłoby pożądane, aby miarodajne czyn
niki czym prędzej wydały uzupełniające wy
jaśnienia - jak należy i komu należy przy
znawać zasiłki. Sprawa jest poważna. 

Obserwator 
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych najlepsze rezul 
taty w PZPW Nr 1 uzyskały: Stanisława Po
lichnowska (150 proc.), i Maria Terpilak (145,8 
proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Michał Grzy
bowski (160 proc.), Ryszard Bazler (159,8 
proc.) i Zygrnunt Kasiński (155,8 proc.) 

W PZPW Nr 3 wysunął się na czoło Józef 
Morga (154,3 proc.). Stanisław Rozalski uzy
skał 154 proc. 

W PZPW Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: 
Fra~ciszek Spiedzil1ski (144,6 proc.) i Jan Grzy 
bowski (144,1 proc.). 

1,11.· PZPW Nr 38 wyróżnili się Feliks Mil
czarek (160 proc.), Eugeniusz Rosiak (158 
proc.) i Kazimierz Bromiński (154 proc.). 

Ostatnie dni Hitlera naści, jaką chciano go <?b~rczy~, odrazu wy- I tak liczne 1 mocne, że w n·aszym podziemiu 
sunął cały s""eireg zastrzezen, ktore po pewnej aż huczak'. Pokój był wyp€łniony dusznym 
dyskusji zostały Ziłaprobowane przez fuehrera. zapachem siarki i pyłu W'l.piennego. Na d-0-
Międz_y innymi Weydling zgodził się objąć mrnr złego, wentylatory przestały działać 

(cią~ dalszy) funkc1ę komendanta oblężonego Berlina ty!- . Berndt szepnął mi, ze na górze szaleje Istne 
"' k? pod warunkiem, iż nrkt z kancelaTii Rzeszy piekło. Rosjanie rozpoczęli ostrzeliwanie tere. 

Zbliżyła się godzina 23-a. Była to godzina 
wyznaczona dla informacji wiec„oq-1ej. Mu
sieliśmy się udać d-0 Hitlera. W drodze do 
gabinetu fuehrera Berndta zatrzymał podpuł
kownik Weiss. Wracał bezpośrednio od Hi
tlera. Wszczął z Brnndtem rozmowc;. Nie 
chciałem pmeszik:adzał więc p1zystanalem ko
lo drzwi, które prowadziły de kuchni. J tu 
stałem się mimowolnym świadkiem charakte
rystycznej rozmowy międ?.y pomywaczkami a 
esesowcami. Te proste kobiety, będące rdzen 
nymi mieszkankami Be-rlina, wprost i otwar
cie kpity z esesmanów. 

- To się nazywają zuchy - wrzeszczały 
ze śmiecheWJ, - jak nie pójdziecie walczyć, 
to włożymy wam fatrnchy i same weźmiemy 
karabiny. Wstyd i hańba! Pop2tirzde na dz·ie
ci! Idą walczyć bez słowa! A wy? 

Esesowcy ponuro milczeli ... 
W pocr.ekalni przed gabinetem fuehrera rzna 

leźliśmy generała Weydlinga. Był to dowódca 
58-go korpusu pancernego. Należał do kate
gorii stacych ofice·rów. Mial już 55 lat, ale 
wyglądał jes~ ąosk>0nałe i t·rzymał .$~S ~!e 

llW'.łłkł• ę~ „ -~- ~J!d<{-i~ 

skiwało sporo odznaczeń, wśród których nie nie bęffi.,,ie miał prawa wtirącać się do jego nu, nad którym się znajdowała kancelaria 
mało było wyższych orderów. spraw. Zrozumiałe jest, iż wysuwając ten wa Rzeszy. Na nas spadał istny desze,~ pocisk6w. 

runek Weydling w pierwszym rzędzie mi•ał Cały schron drżał w pO<;adach Mniej wl~-
KOMENDANT BERLINA na myśli samego Hitlera i jego manię krępo- cei po 15 minutach ogień nieco osłabł. Sądząe 

Weydling mile nas powital Bemdt szepnął wania we wszystkim swoich podwładnych, z huku przesunął s ię w kiarunlrn Placu. Pol:" 
om na ucho, że general dziś jes."cze zostanie prz~z narzucanie im bczapelacYJnie swojej damskiego. Ubierałern się powoli i leniwł!I. 
mianowany komendantem Berlina. Poinformo- wolt Gdy Hitler usłyszał ten warunek, r. po- Ogarnęła mnie jakaś d

7 
wna aoat'ia i zobojęt 

wał go -0 tym przed chwilą Weiss. Zresztą czątku sposępniał. Ale sytuacja w stoll.cy by- nienie na wszystko. Berd"; t , siedi~ąc przy biur. 
sam, Weydling nic jeszcze o tym nie wie. ła o tyle rozpaczliwa, iż nawet fuehrer nie ku, obserwował moje ociężałe rnchy. Nagle 
Nominacja ta była do pewnego stopnia sensa· mógł dalej dyskutować na ten temat z rezolu- rzekł jakimś dzr.fym gr&=em: 
cją, oznaczającą zwrot w dotychczasowych tnym i stanowczym generałem. Po krótkich _ Składam powimzowariiu. . . Spojrzałem 
Posunięciach H1'tlera. Godność komendanta sto wahaniach w'~unek postaw1·ony przez Wey 

u •• - mu w oczy, zaskoczony tym niecodziennym 
Hey dotychC11:as pi•astowali pr.zeważnie młodzi dlinga, został prr:yjęty. HiUer lakonicznie odezwaniem się . Ale Berndt ciągnął dalej: 
oficerowie, nie posiadający większego do- oświadczył, że zgadza się na to, aby nikt dę 
świadczenia, ale za to będący namiętnymi / nie wtrącał do ftmkcji i spraw komendanta OŻENEK HITLERA 
~znawcami idei na.rodowego socja1izmu. I miasta. Nastąpił dzień 27-go kwietnia Byłem „- Wiesr"., nasz fuehrer dz·iś w nocy ~ 
Óczywiście, że nikt z nich nie mógł sobie ra tak zmęczony, że spałem jak za.bity. Berndt ożenil.. Nim dokończył te słowa rozle9'ł się 
dy dać na stanowłisku ,komendant.a stolicy w z trudem obudził mn'ie rano. na górze wybuch, a pokój znów się zapełnił 
obliczu rozgrywających ~ię wypadków. Wre- PRZYKRE PRZElłUDZENIE kurzem 1• pyłem Pr'wdo dobm· · ł l 

· t · ł • t t · B ~ · · ~„ . . • p b dz • . .„ u po e mia em n ~ 
rnc1e pos anow;ono powo ac na o s anc:iw1- y1a JUZ g"':'llil'a szos„a. rze u erue me zbyt mądrą minę w tym n.omencie, gdy usły-
sko s~ar~go dos'!iadczone9:o oficeira, ni~ kieru by!o zbyt przYJ.emne i rado•?e· .• Gdy się ubu i ~7.ałem tę 1; ;„5pnciziewcmR wiad:imośc. Berndt 
3ąc s1.ę l;ego stazem pa_rtyiny_m. Weydłing był dz1łem na dobr~, poczułem Ja;tcis wstrętny za. i spojrzał na mni.:: i głośo~ się ro;·eśmiał. Nie 
czlo;v1!k1em dost<1teczme św1atł~, ab~ ZI?-l i;iaoh oraz wyirazny brak pow1ettza. Jednocee• J mop'):'°"" •ów.nież 00 :.:-•r.zym::tć się od śmiechu. 
zum.1ec istot.ny sen.s or.az cel teJ tH>llli1'na&Ji. snfo 11słyszahm1 odgł~s-y waMU, ilct?ra rozgry. 
~e sobiie sprawę z cięaw etl~~ W!4!łw .fili • -~ -~1lo·ciis~ ~ ut r_ u 
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Kronika organizacyjna 

W ubiegłą niedzie.lę w sali Zwi ązku ł.ódz

tiego ZWM odbył si ę pierw-5zy z cyklu od
czyitów popularno - naukowyóh na temat: „Co 
tci jest bomba atomowa" przy szczelnie wy
pełnionej sa.li. Jutro będzie miał miejsce od
czyt na temat „Czy by! początek i czy bę1z i e 

koniec świata". Po referacie bogata czę.5ć er
tystyczna. Wstęp woLny. Zapraszamy <:<.łą 

mł<l dzież. 

Mlo.dzieź świata mobilizuje siły 
do walki z reakcja; i woiennymi podżegaczami 

Obrady Komitetu Wykonawczego Mięliz1narodowego Związku Sludenł6• w Pradze 
W dniach oo 18 do 25 stycznia toczyły S1t. Zebrani wysunęli jednogłośnie jako ceo-

w Pradze obrady Komitetu Wykonawczegb łowe zadanie w chwili obec1ej: mobilizac1lt 
r.t iędzymarodowego lwtiązku Studentów. Na pmtępowych organizacji studenckkh do wallU 
obrada~h przewodniczył delegat Czechosło·· z reakcj(} i podżegaC'Ulllli wojennymi. PrzytC>· 

Akcja rozdania stałych legi<tymacjil ZWM wacji - Jóe:ef Groman. Studentów polskich J czono przy tym wiele faktów, świadczących 
trwa. W ubiegłą niedzielę w sali Tea<tru Po- .reprezentował przewodniczący AZWM „ŻY · o tym, iż rząd USA e:walcza demokratyczni' 
pularnego odbyło się wręczenie legityma.cji CIE" - Zenon Wróblewski. ruch młodzieży amerykańskiej. iak również 
kołu przy PZPB Nr 2. Wypełniona szczel~i ie W toku konferencji omówiono sprawę ak. fakty rozbijackich poczynań pewnych katoli-

tualnych zadań Związku wobec obecne j sy · ckich elementów reakcyjny~h. działających 
sal~ entuzjastycznie witała slowa prze •.!stawi- tuacji międzynarodowej oraz sprawy, związi. głównie na terenie Ameryki. Wyrażono pro 
c 'eH ZWM, mówiące o je<lności młodzieży OHlZ ne z położeniem studentów w różnych kra test przeciwko faszystowskim incydentom, 
p rzed.st'awicieli OM TUR o wsipólnym maro§ZU. jacli. które miały miejsce na Uniwersytecie Oksfor 

········--·······························~····--·········„································· f.Jn1len1u ntarzqć: • lecz ntarz*11!nla sUJe reallzulen111 

Kurs młodzieży wiejskiej 
kich perspektyw na przyszłość, 'Wl.uszony był 
emigrować za gra.nicę, jak uciskały go ikartele 
i trusty, jak groziło mu bezrobocie 1 głód. 

Skończyły się te Cl!asy. Jeszcze przecież nie 
lekko nam, ale jasno I utnie spoglądamy 
w przyszłość. 

My potrafimy marl!yć o nowej wsi polskie/, 
kulturalnej, zelektryfikowanej, zmechanlzowa· 
nef. My potrafimy nie tylko marzyć, ale I re
alizować nasze marzenia w codzienny m tru-

w Piotrkowie 
dzie, codzienne/ pracy. 

Mile ipn:echodzą godziny na kursie. W !e
czorem gramy w bilard i piing-ponga., a potem 
śpiewamy pieśni. 

o 10-tej a.pel wieczorny. 
W powietrzu unosi się śpiew. NMzyml 

hymnami żegnamy dzień spędrony -pożyte<'x
nie. l>r jutro eg-zaminy i odjazd i nowa pra
ca„. trzeba wykorzys tać w iadomości zdohv!e 
w czasie może zby t krótkim. W. G. 

dzkim i napiętnowano oszczerczą k.ampani•, 
prowadzoną pn:eciwko Międzynarodowemi, 
Związkowi Studentów na terenie Sitwe::ji i 
Austrii. 

Przy ustalaniu planu dzialalnoki Zwląeku 
na najbliższy okres uchwalono walczyć o dtt 
molqatyz;ację suół wyższych l o polepszenie 
warunków życiowych szerokich mas studen· 
ciuch. Postanowiono też zwTócić s·zczególną 
uwagę na połoźenie młodzieży uniwePsyte· 
cklej krajów '1colonia1nych. 

Komitet wykonawczy postanowił wydele· 
gować przedstawicieli Zw'iązku do udają::.ei 
się niebawem do Chin komisji Swiatowej Pi.· 
deracji Młodzieży Demokratycznej, oraz wziąć 
czynny ude:iał w przygotowaniach do konfe· 
rencjl młodzieży krajów Ameryki Łacińskie] 
i konferen::.ji młodzieży krajów Południowo· 
Wschodniej Azji. 

Uchwalono zaproponować organl-zacjom 
studenckim wszystkich krajów, aby w dniu 
14 kwietnia rb. urządzić „Dzień Obrony Re
publik! Hise:pańskiej". 

Zapadła również uchwała wydawania sta. 
łego biuletynu informacyjnego Międzynarodv 
wego Związku Studentów jak również opub11 
kować broszurę pt. „Udział studentów w wat 
ce o niezawisłość 1 wolność krajów kolonlal· 
nycb". 

Jesteśmy w świetlicy w PiOltrkowde. 'Roz· 
mawia.m~ Są tu WJ.ciowcy i ZWM-owcy -
wspólny kurs. Rozmową, czy też przyjadel· 
ską pogawędką - należałoby nazwać wykład 
o „Służbie Polsce" komendanta ' por. Clszew· 
11kiego. Por. Ciszewski, były kome0ndant 'ObO· 
zów PRW, ma aktywist ów PRW z każde j n ie· 
mal wioski. Opowiada o swoich wspomnie
niach z obozu, o uczestnikach, o rezolutnej 
koleżance Hani z piotrkowskie j vtio6kl, o ko
mendantach; opowiada o nowej organizacji po
wezechnei mobilizacjl młodzieży, o „Służb i e · 
r'olsce". Nowe pomysfy • nowe formy pracy 

Omawlamy hlstorlę chłopów po·l6ldch: 11·. 
tin3rlę pailszczywy 1 niewoli chlops.kiej, bun· 
tów kozack ich i Kostki Napie rskiego , hiSit'or i ę 
powstań chłopsk ich, ruchu ludowego. Oma· 
wiamy postacie Stapiń6k.iego, Witosa, zdra
dzi eck1t ro l ę Mikołajczyka w Pol<.1ce Odrodzo· 
nej. 

ZWM 
• 

I OMTUR dobrze współpracują w PZPD Nr 1 
Mówimy o Polsce pn:edwo jennej - sama- 

cyjne j, o tym, jak chłop, po7lbawiony wszą!-

w PZPD Nr. 1 <?Powiada nam o pracy 6'Wej go materiału koszulowego. Zatrzymujemy s i ę rych przede wszystkim u.liczyć 111ależy brak 
organiza<:ji. pr-zy młodej robdlnicy, Q1Pemjącej wiel'lcimi no- św;etlicy. W fabrycmej św:ietllcy .,;erwiina f'*'t 

Kol. Pawlicka, przewodnicząca koła 'ZWM W jednej 'l sa.\ na stole lerią -zwoje o·He-l ale natrafiamy nja poważne trudności., d<> &."°" 

- Koleżanko, podobno kolo wysunęło 11-0· życam:i. To nasza prz;odownica. podłoga. To nam utrudnia bardzo pracę, n!e 
ble wiele zadań do zrealizowania, czy możecie Kol. Kowalczyk ośmiecha się (szkoda, że mc2:na zorg1mizować masowych 'lebr„ń, w.e-

-
mi pokrótce i• przedstawić? nie było fotorerportera - ten uśmiech należało cwr~ów dyskusyjnych.„ W organiz::iwaniu 

- Na te renie na.szej fabryki i6tn!eje 1ów- uwiecznić). kursow pomagają nam koledzy z C. W . Sam„ 
nież kolo OM TUR. Wszystkie prace podejmu- • _ Ile procent ponad normę wyrablacfe, ko- ale brak nam nauczycieli i sprzętu szk.ohegu, 
jemy ra-i:em mów.i przewodnicząca k:ila leżanko? jak tablic, ławek itp. Ale najuciążliwszy ~e6l 
ZWM. - W n.aj'bliż'!lzej przyszłości ch.::emy _ ;.~Pelet jestem ZWM-ówką. Nife! 205 brak, świetlicy. Kiedyś przy!l<;'to'WY'll'ilłyśmy 
zorganizować na terenie naszej fabryki s.ekcję procent n'r. wyrabiam. Ale nie przeszkadzaj- w-ys.ęp naszego baletu l mu&1adyśmy próby 
młodzieżową Zwią'llku Zawodowego. cie mi, ikole,.,.., w ~acy _ nkoda czasu„. odbywać na korytarzu. WRĘCZENIE LEGITYMACJI _ A dalsze plany, „- r 

Podaje się do wiadomości, iż w dniu dzi- - Równocześnie mamy zamiar, w ramach OdchodzimT. Poza tym chce.my rorganizować koro f!Ull· 
aiejszym. tj. 21.2. 48 r. odbędzie się ococzystość istniejącego już wyścigu praGy, zorganizować - Jak alę pr~i.-tu~ifl ''•spółpraca obu or- matycme, ale cót - brak świetlicy. O tym 
wręczenia stałych legitymacji członom kola wyścig pracy między zetwuemowcami a tow a gall'lzacj i? - pyitamy dalej kot Pawlicką. palący~ ?raku Omów!TURrówniet kod. Narotny. 

rzyszaml z OM TUR-u. - Odbywamy b<Hdzo ct""'to wspó/,1e 2e- przewo niczący M : przy Zarządzie Łódzkim ZWM. Wręczenie ..-
legitymacji odbędzie się w lokalu zarządu Przechodz:imy przez kilka sad fabrycznych. brania samoksztołcen/owe. Głównie jednak - Wspóbpraat idzia nam świetnie, ale, r.i• 

Na jednej maszynie motają nici w kłębki, współpraca nasza wyra.ta się we wspólzawod- &!ety, na razie niewiele możemy zdziałać -
Łódzkiego ZWM Pl. Zwycięstwa 13 0 godz. w innej robi się materiały w kształcie przy- nictwie pr-zy wartlztacie. . nie mamy świetlicy. OKZZ przyznał nam JX>· 
18-ej. słowiowych worków bez dna: - To na nocne Chcemy obecnie zorganizować teiursy oo• dobno pieniądze na remont, więc niedługo 

Stawiennictwo członków 'obowiązkowe. koszule - objaśnia mnie _kol. Pawlicka. ksztalcające dla całej młodzieży fabrycznej. praca ruszy nowym torem. 
11-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•1-1111 ..... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 W6J)ółzawodnictwo ject na je~ 11.ajlep.tie} 

Omawiając dzisiaj dział markslstowsk!, po· 1 uu I Dywlzjl od Siedlec do Berlina, mamy my· I 
dajemy dwie ksi ążki. Jest to „WSTĘP DO śli o Polsce, przyszłej Polsce dnia dzisiejszego, 
TEORII MARKSIZMU" - ADAMA SZAFFA której autor nie doczekał. Czytamy, szczegól
(„ KSIĄZKA" 1947) I „MYSLJ O NOWEJ POL· nie w części „Miejsce Polski w Europie" uwa· 
SCE" ALFREDA LAMPEGO („KSIĄŻKA" 1948). gi, które dziś, z perspektywy trzech lal nle· 
Książka Szafla jest trudna - nie można od podległości, mogłyby wydawać się proroctwa· 
niej zaczynać swego przygotowania teoretycz· ml. Analiza marksistowska doprowadza Lam
no • marksistowskiego - to pewne. Jest j ed- pego do stwierdzenia, że polską drogą rozwo· 
nakże podręcznikiem §wlatopoglądowym, za· }u Just być droga całkowicie nowa, która nie 
wierającym wykład filozofii marksizmu. ma w historii precedensu. Autor demaskufe 

D I ód dl któ k · 'k · kkol- politykę I .cele „rządu londyńskiego", mówiąc 
. krug pow : a rego siąz ę, t Ja ni o niemożno§cl budowania sztucznych mostów 

wie · wymaga1ącą ~ewnego przygo. owa . a, nad faktycznymi frontami. 
umi eszczamy na nasze] półce jest to, l!e pos10-
da ona charakter wstępu do samodzielnych Rov~aźajqc. sprawę .gra.nic przr.szł~go pań
studiów, do samodzielnej pracy (ułatwia to siwa ~ie.omal, ze przew1du1e posunięcia podob 
spis książek ,umieszczonych na końcu). Au- ne bl1zmaczo planowi Marshalla. 
tor przeprowadza argumentację swoich wywo- . Program, który Lampe nakreśla w artykule 
dów, dając czytelnikowi do ręki konkretną po§wfęconym MARIANOWI BUCZKOWI: „Jed 
broń w postaci ewentualnych kontrorg•1m en- ność, czyn, niezłomność, wytrwafość, wolność 
tów w dy skusji, czy rozprawie. I niepodległość" nie stracił nic na swej aktu-

W rozdziale „Współczesny etap rozwoju alnoścl. „Myśli o nowej Polsce" - to książ · 
marks izmu" · czytamy: ka, którą powinn iśmy wszyscy przeczytać. 

„Nie istnieje więc dla marksistów jakaś • 
absolutna zasada obtony każdej tezy mark- Z kole! omówimy dwie ksiażki beletrvstycz-

ne: „FRONT NAD WlSE.Ą" STANISŁAWA 
sizmu, niezależnie od konkretnej rzeczywt- PIĘTAKA (Czy telnik 1946) i „SZOSA WOŁO· 
sto§ci". KOŁAMSKA" - A. BEKA („ Książko" 1947) 
Tę tezę motywuje Lampe w swych „Myś 

Jach o nowej Polsce". Morny tu dobi tnq, mark
sistowską analizę sytuacj i Polski w latach mar-

l<~ i n 7/;n r ·~ • „ •-n mówi o wsi sanrln miPr• kiPi 
którn żegna okupacię i wita wolność, o nienn· 
wiścj polskiegQ chłopa do N iemca. Widzimy 

wieś wychodzącą s okupac/J - nlezcemento· 
waną politycznie, wyczekującą czegoś nowe-
go„. I 

W najlepszym opowiadaniu „Bitwa'' poka
zuje Piętak bitwę, oglądaną oczyma chłopa, 
zbląkanego na linii ognia. Nic nie wie i nic 
nie rozumie. Bitwa j•st dla niego urzekają· 
cym, ale nic nie mówiącym bezsensem • 

Gdy decydującym odcinkiem frontu rosyj
sko • niemieckiego była srosa Wołok-0/amska, 

bronlll jel chłopi dalekiego, dzikiego Kazach· 
stanu. Nie bylf to szablonowi bohaterowie . 
Bylf to pre· i ludzie, kochający życie w swych 
kazachstańskich wioskach f bojący się śmier
ci. Bo „Szolo Wołokołamska" tą_ przede wszyst
kim ksiąźlfa o walce ze strachem, ze słabością, 
z załaman iem psychicznym człowieka na linii 
frontu. A przecież cl prawdziwi .Judzie w swym 
bohaterstwie nie cofnęli się z linii tron/u. Od
cinek szosy Wolokolamskief sprostał swemu 
zadaniu. Chłop kazachski widział głęboki, 
straszliwy sens wo/ny. Wiedział, że zwycię
stwo na szosie Wołokołamskiej - to z-wyclę· 
~two jego, jego własne, jego wsi a zarazem 
ieoo harodu I cale! ludzkości . 1 dlatego wal· 
czyi z wrogiem f ze strachem. Ks iążka R<>k r 
mów i więcej I pra wdziwiej od wieil1 tego ro 
rlzaju publikacli o wojnie, o fronrl• 

drodze. Niedługo zacznie.my wspól:zawodnl· 
czyć w pr11cy, a gdy zorga,ni:rujemy kuilSy 
to i w nauce. 

*** ZwracaIT)y uwagę Innym kolom labrycmym 
na pożyteczną Inicjatywę ietwuemowców 
I OM TUR-owców w PZPD Nr 1. Kuray do· 
kształcające dla młodzieży to aprawa bard.zo 
Istotna i paląca. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

ODWOŁANY ODCZYT 

Zarządy AZWM „Życie" 1 ZNMS podają 
do wiadomości, że z powodu choroby prof. 
dr. Dembowskiego odczyt pt. „O aktywności 
organizmu•·, który miał odbyć się dn. 21.2. br. 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego zostaje od
wołany. 

Termin wygłoszenia referatu "OStantit po
dany ~obno. 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 
urządza w niedzielę dnia 22.2 br. o godz. 17-ej 
w lokalu własnym , Plac Zwydęstwa 13 „Wie 
czór Niedzielny" z następującym programem: 
oogadanka pt. „Czy był porzqtek i czy będzie 

ł koniec świata''. Bogata część artystyczna 
W~ten wolny. 
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,audujace wyniki szlachetnei rywalizacii 
Pa zakończeniu współzawodnictwa górników z włókniarzami 

Co m6wi przewodaicsqcy Zarzqdu Głównego Zw. Włókniarzy low„ Al. Burski 
W zwią_zku z. zalrończoo.I~ wśpólzawod nictwa procy między włókniarzami a g6rnJka

.V, k~óre - Jak w1ado~-0 - ob Jęl~ okres wrześn!a do · grudnia 1947 r. włącznie - prze
"llrodruczący Zarządu Głownego Zw1qzJm Zaw. Włókniarzy, tow. Aleksander Burski, udzieli/ 
lłastępufqcego wywiadu pr.zedslawjcieJowJ naszego pisma: 

Aa..kolw.iek górnicy wygrali, to chciałbym 
podkreślić - powiada z naciski.em tow. Burski 
- że nie uważam, aby włókruiarze p.rzegrali. 
Bo - wygrali i jedni · i drudzy - cel zos•tał 
os.iągnięty przez obie stromy: górnicy osiąg

nę/i ' poważną nadwyżkę w wykonaniu pfonu, 
wlólcniarze zaś nie tylko pokryli swe niedobo
ry, ale wykonali plan z nadwyżką w - 101 
procentach przedterminowo. Trzeba jednak 
przyznać, że górnicy zajęli przodujące miejsce 
wdziele odbudowy kraju, zajmują pierwsze 

miejsce we współzawodnictwie z włókniarza-
mi. 

- Jak. na.Ieży ocen:iać wy.niiki w51półz.aw„d
nictwa górników i włókniarzy? 

- Współzaw·odnictwo to świadczy o tym, 
jak nieprzebrane siły tkwią w klaisie robotni-

czej, siły tak często niedocen'i.an.e. Na tym 
miejscu pragnąłby podnieść szczególnie rolę, 
jaką odgrywają kobiety w ruchu wspólzaw::id
nictwa, kobiety, które w przemyśle włókienni
czym stMowią pr-awie połowę wszystkich za
trudnionych. 

Kobiety stanęły pie.rwsze do wspólz11wod
nictwa. Ich praca w ogromnym stopniu przy
czyniła się do sukcesów włókniarzy. 

Górnicy po•'bili nas pod wzg,lędem tloś.r:io
wym, wypełniając pian 'l większą nadwyżką, 
włókniatze górowaJJ przez cały czas pod 
względem stałego podnoszeJtia wydajności pra
cy. Tak więc wz,roos.t prodUJkcjj w przemvśle 
włóki-enniczy'm od września do grudnia włącz
nie wyniósł 21 procent, u górników zaś - 8.6 
proce'l!t. 

- Co przyniO<Sło wsipółzawodnictwo rnboit
nikom? 

- W pierwszym rzędzie współz.a:wodnic

two, jak kruidy wielki ruch masowy, W)'G'.rnął 
na widownię ludz.i. wybi>tnych. Dzięki temu ru-

1111111m111111111111111um11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Ku upamiątnieniu rocznicy 30-lecia Armii\ Radzieckiej 

chowi wysunęli 5-ię bowiem tacy łudzie, j.~k 
Pstrows.kii cz,y Boigdał. Bez współtawodnic· 
twa nie byłoby wśród w.łók'llia!rzy - . wieiio· 
warsztatowców, plioinierów ruchu pl"ZIQdownic
twa pracy - Lipińskiej, Muchy, KorzenJow
skiej, Rybakowej, SawiC'kiej czy ZJólko•wskiej. 

Z ·drugiej strony w przemyśle włókje:nnł· 
czym nastąpił WZIIOst zarobl\ów szczególnie 
tej części robotników, którzy przes,zli na wie
lowarsztatowość, częściowo też zatolbkli. innych 
ro.boiników, pracujących na aikordzj.e dzięki 
zmiame S)'Gtemu prem.iowamia, znoszącej ni-ski 
pułap wykonaniia no.rany. 

- Jakie wnioski na prz'}'Gzfo.ść przy-!l.i·osło 
wlókruarZ<om .to współzawodniC'two? 

- Włókniarze zdali sobie sprawę ze swych 
mo.żliwości i 'le swych bra:ków. Wysnuli też 
dwa nac'lelne wsika'lam.ia: pierws'le - koni~z
ność wzmocnienia dyscypliny pracy, albowiem 
ilość opuszczonych S·amowolnfo 001 pracy po· 
zostawała dość znaczna. 

Druga sprawa - to kwestJ.a bezpieozeńsfwa 
pracy. W przemyśle włókienniczym 'Zanotowa
no bowiem tę samą i1J.ość wy:padków przy pra• 
cy we wrześniu, październiku i listopadzie 
i dopiero w gmd.rui.u nais·tąipił sipadek tej licz· 
by. Biorąc pod uwagę te wymowne cyfry -

Akademie W Lodzi włókniarze położą obecnie szczególny nacisk 

WojewódŻki Zarząd Toware:ystwa Przyjaźni Wstęp bezpłatny. na poprawńewie warunków, zaipewniającydh 
bezpieczeń.stwo pracy d na wzmocnienie dy-

Polsko-Radzieckie j w Łodzi o·rganizuje w · Zaprosizen!a rozprowadza sekretariat Towe. 
Na wstępie tow. Burski powieduiał: 30·tą ROCZNICĘ· POWSTANIA ARMII CZER rzystwa PrzyjaŹ'lli Polsko - Radzie-ckiej, ul. scyip.Iiny pracy. d 

WONEJ .., k d „ Piotrkowsika 272-b. Na zakończenie tow. Burski powiill a: 
Wspóraawodnictw ó ·kó i ł 'k.n · r a a emn: - Zarząd Gło' ·wny Zwią7lku WłóJ.miarzy j.esit 

- ł b . 0 g rnhi· jwt ";_,0 • i.a- W sobotę, dnia 21 lutego br. w CRDK - p · Ł d · db d l 
ny 'Wyr-06 o na ami~ powsz~ ne r0611U sw~a- ul. Piotrkowska 243 o godz 15,30 dla młodzl" o<i:a tym na terenie m. o Zl o ę ą s ę na ogół zadowo.JO!lly 'l osiągniętyoo ·wyników 
ta pracy o wykonanie pl~u odbudowy krnJu· 1 ży szkolnej, w Teatrze Domu Żołnierza _ ul. jeszcze następujące akademie: i uzyskanych do•świadczeń. Nie wątpię, że 
Nasz plan gooSpodarczy Jes.t plaJ!lem,. opartym Das'lvńskiego 34 0 

godz. 15,00 dla Szkoły W sobotę dnia 21 bm. o godzinie 20,15 "' w roku 1948 ruch wsipółz,awodmiotwa obejmie 
na. rze_czywrntyo'h potrze.bach -s~erokicih rz~z Pol.-Wychow, WP.: w Teatrze Domu Żołnie- Klubie Ludowym ul. Jaracza 6. · jeszcz,e szeffize kręgi. Klasa wbo1tnic:ta doce
r<>b<:>tm<:zych - wszyscy ludzie pracy zda/ą rza _ dla Garnizonu Łódzkiego WP. 0 gach.. W poniedz-Lałe.k., dnia 23 bm 0 godz. 17,00 nia potrzebę tego ruchu i widm bezpośrednie 
sobie sprawę z tego, ie wykonanie planu nie- 19 00 . w sali PZPB Nr 3 _ ui. Piotrkowska Centralni' Zjednoczenie Spółdz. Przem. w sali korzyści, wyniikające z po•dniesieruia wydaj.no· 
ale im dobrobyt J podniesienie poziomu życia- 295 ~ godz l9 00 dla <irgan!zacji młodzieżo· TUR-u, ul Kopernika 8; o godzinie 16,30 _foi pracy. Masy robotnicze zwracają się obec-
wego. Z tego to przek:ol!la!Ilia wynika pozy- wych. ' Centrala Tekstylna, ul. Piotrkowska 76; o go nie z apelem do świata techniki J nauki, do 
tywne ustuosu.nlcowanie się robotników do spra- w niedzielę dnia 22.II br. w CRDK .- a.zinie 15,30 Wojsk. Zakł. Motor. Nr 2, ul personelu tec"'licznego fabryki, aby włączył 
wy wykonania planu - sprawy swojej i bli- ul. Piotrkowska 243 0 qodz. 10,30 akademię Składowa 41-43. się w szeregi współzawodnictwa. 
mej. ' ogólnołócizką: w sali PZPB Nr 3 _ ul Piotr W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 18,00 f-r..1a - Korzystam z okazji - ipowiada tow. Bur-

PowQ.llowani troską o wykonanie norm, kowska 295 godz. 15,30 dla harcerstwa i P.W. „Waryńskiego" ul. Wólcza1'1ska 213. sld - aby w imieniu włókniarzy tą dro.gą wy. 
przewidzianych dla p-ierwiszego mku pliilllu \V poniedziałek dnia 23.Il br. w Domu We wtorek dnia 24 bm. o godzinie 18,00 razić górnikom życzenia dalszych sukcesów, 
trzyletniego, włókniarz,e zwró<J.ili się w sienp- Kultury Milicjanta - ul. Nawrot 27 o godz. I PZPB Nr 3 1 PZPB Nr 11 - ul. Piotrkowska przesyłając im na nowy okres pracy serdecz-
nriu r. ub. do gómików z propozycją podjęcia 16,30 dla Milicji. 295 - dla rnbotników. ne „Szczęść Boże!" , Zł. 

współzawodnictwa między tymi dwiema pod- ---------------------------------------------
stawowymi gałęz.iam.i naszego przemysłu. Po olinrnel oracą - zoslużonu odpocząn~ 
Vv'łókniaorze mali bowiem wówczas do
kłaclinie niedobory pierw:sŻego półroc'la i po
czątków III kwartału, wynikające w pierw
szym rzędzie z fatalnych warunków zimy 
1946-47. 

Akcja wczasów letnich dla · włókniarzy 
- Ja.ki charakter nosiło to w.s.półzawodniic-

Prząqotowania już w pelngn• to•u 
twoi . " · 

- Było to wepólzawodnictwo szlachetne: 
od momentu jego roZ1poczęc.ia, przez cały czas 
trwania dominowało w obydwu konkuruiq
cych ze sobą zespołach dążenie do wykonania 
planu i ten z.a;;a:d.niczy rys zachował się a± do 
ostatniej chwili. 

Zbliża się wio~'l!a. A ni-e za górami jes•t \ dotyczących domów wypoczynkowych Zwiqz- Szeroko uwzględniamy również organizację 
i lato. W związku z tym w Wydziale Wcza- ku Włókniarz. gier &portowyol1 i Lnne po·dobne imprezy. 
s?w .Robortruiczych Z'_Viąziku Wlókruarzy '!lre - PO<Siadamy - m6w:i tow. Kiela:k - do· Przodownicy pracy, najba.rdZ'iej zasłużeni, 
ozywwna prnca, 'lW'lązana z roz.poczęciem my wypoczynkowe na Dolnym Sląsku w róż- będą kieTowa:n.i do LiioosUJSoOwej wilr!i „Szicze· 
przyg'().towa'ń do akcj,i wcza.sów letnicJi.. nych miejscowościach, przeważnie w okoLi· 

Kl.erown1'k Wydział11 Wcza.so'w, tow. Kie- h J I · · a· c I · t b piorn.ik" w Matejlk.owkacłi, którą otaczamy cac e eme; ory. e em naszym ies• , a y 
lak, udziela nam wyczeppująHch informacji, ciężko pracu-jący w ciągu roilm robotnik-włók- &pecjaLną opi·eką. Jednak pragnęlibyśmy na-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w przę
rtzalni wyróżniły się: Helena Kociołek (175 
~roc.) i Jadwiga Siądała (162 proc.). W 
tkalni . najlepsze rezultaty na 8 krosrutch 
osiągnęły: Irena Ziólkowska (179 proc.) l 
Regina Porost (169,1 proc.). Na „szóstkach" 
•1zy$kała Franćiszkowska Leokadia 181 
proc., a Anna Janis~~wsll.a 155 pro~. 

W PZJ>B w Pabianice.eh w tkalni Sa
bina Zych na 8 krosnach uzyskała 139,4 
proc. a Wacława Borowska na 6 krosnach 
(159,4 proc.\. Wśród „czwórek'' wyróż

niły się: Stanisława Bujnowicz (170,8 
proc.), Józefa Barańska (164,7 proc.), Wa
cława Borowska (159,4 proc.) i Helena 
:"viąiek (15S,6 proc.). 

proc) a drugie Irena Kucharska (159,9 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni Leokadia Wej
man -uzyskała na 6 krosnach 183 proc., a 
Kazimiera Spirnek na 4 krosnach 175 proc. 
Zespół majstra Tomczaka (138,3 proc.) wy
przedził ze.spół majstra Tosika (122,6 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony\ 
wyróżniły się: Zofia Banaszkiewicz (179 
proc.) i Janina Góralska (173 proc.). Wśród 
prządek pracujących na 3 stronach WYróż
niły się: Stanisława Bojazowska (171 proc.) 

Franciszka Szymanska (164 proc.). 

W PZPB Nr 6 prządka Stanisława Frąt 
r:zak uzyskała 153,7 proc. a Antonina Ru
rnowicz (142,2 proc.). W tkalni na „szóst

W PZPB Nr 4 w tkalni uzyskała na 16 kach'' najlepsze rezultaty osiągnęły Włady 
krosnach automat. Helena Guzowska 164 sława Dybała (151,2 proc.) i Kazimiera 
pruc. Wśród „czwórek" najlepsze były: Wutzke (161 proc.). 
Maria Cieślak (175;5 proc.) i Adela Idziak w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
(164 proc.). wyróżniły się; Stefania Wilińska (178,2 

W PZPB Nr 1 w tkalni · (,.szóstki") na proc.) i Alfreda Zwolińska (174,5 proc.). a 
r:zoło wysunęła się Helena Bogus (169,1 w przędzalni (3 strony): Anna Wiewióra 
proc.). Następne m iejsce zajęły: Janina (169.1 proc.) i Władysława Napieraj (151,5 
Jurek (164,7 proc.),- Władysława Woźniak proc.). ( 
(157,1 proc.), Władysława Jarosik (153,8 W PZPB Nr 8 w przędzalni na 4 stro
proc.). W przędzalni wyróżniły się: Bro- nach najlepsze rezultaty uzyskały: Zofia 
nisława świtoniak (166,7 proc.) i Maria Gorzak 170 proc.) i Zofia Jarczewska (168 
Dubis (165,3 proc.). proc.). 

niarz mia! na.prawdę dobre wa.runrki, gdy wy- wiązać bezpośredn1i konita.kt z przodownllikami 
jedzie na odpoczynek. Chcemy, alby wypoczął pr.acy, arby kaooy z ll'llich sam mógł wyrazić in· 
nie tylko f.izyczn.ie, ale jednocześnie został dywidualne życzenie kiedy i dokąd chce je
przeniesiony do całkiem innej, beztroekiej at- chać. 

mosfery, pełnej nowych wrażeń. w Sz-częsnowi-e pod Jelenią Górą 0 ,twiera 
Naisz świa•t pracy przed wojm1 w ogóle pra- się Dom Matki i Dziecka. Malt'ki mogą tam za· 

wie nigdy nie korzystał 'l wyjazdów wypo-
czynkowych. Był to przywilej tych, co żyli bierać dzieci do lat 7. Dzieci będą miały 
z jego potu i moz.olnej pra.c. Dlaitego właśnie w tym domu idealne warunki porbyl'll oraz na
w warunkach Polskii Ludowej kładziemy moc- Jeżytą opiekę. Młodzież do lat 18 zostanie 
ny i słuszny nacisk na realiz,ację o<lpowied- skierowana do lllbo-zów letn.i.ch. Ale będzie to 
nich warunków odpoczynku. 

załatwiał Wydział Młod1,i.eżowy Zwią71ku 
Poosiadamy domy wypoczynkowe dla włók-

niarzy w najbardziej ma.lo•wnk'lyrch za.kątkach Włókniarzy. (P) 
Dolnego Sląska. 
MaJtejkowice, 
Szklarska . Poręba 
(Górna), Ka.npacz, 
Szczęsnów - Pod
zamcze pod Matej
kowicami, wresz
cie Duszniki-Zdrój 
- na terenie tych 

właśnie uzdrowisk mie·szczę się nas'le domy 
wypoczynkowe. Są one urządzone 'l komfor
tem, n·iektóre z nich wręcz luksusowo. Wc7'a
sowicze otrzymuj,ą prócz cz;terolkro·tnego, po
żywnego i uro'l:maico·ne.g·o pożywle!).ia, pościel, 
ręczn:ik itp. W każdym domu. będą organiz·o
wane występy zespołów świetlicowych. 

W ubiegłym roku zak~tpiliśmy 'la 400.000 
zł książek do bibliotek tych dt>mów. Zallmpi
liśmy też 80 par nart. 

wszędzie jednakowo się czuje posiadacz 
książeczki wkładkowej Banku Gospodar
stwa Spółdzielczego. W każdej z 200 placó
wek BGS możesz podejmować swe oszczęd
ności i uskuteczniać wkłady. B. G. S. -
Oddział Wojewódzki w Lodzi, Al. Kościusz
ki 47. 15 - oddziałów i agentur na terenie 
województwa. Wkłady przyjmują również 

wszystkie spółdzielnie oszczędnościowo-po
życzkowe w województwie łódzkim. .... 

Dziecko to największy skarb przyszłości 
Planowa akcia opieki nad n emowlętami 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Tkacz\rn .Jadwiga Kaczmarek II uzy-
'lajlepsze rezultaty uzyskały: Bronisława .:;kała na 6 krosnach 172 proc. a Krysty- Jak na-s informuje przewodniczący Wy-
Olejniczak (144.4 proc), Bronisława Woź- na Dawicka na 4 krosnach 166 proc. dziah1 opieki Spoleczn.ej, tow. Postołow, 

Każde nowonarodzon"e dziecik·o będzie 
periodycznie badane przez lekarza, który 
przy stwierdzeniu za1burz.eń w normalnym 
rozwoju dzie<lka, nde wy;nikającycb 'l przy
czyn czysto organicznych, Mwiadomi wła
ściwy Punkt Opieki na.d Ma:tką i Dzioc
kiem, a ten po stw·ierdzeniu w śrO'lowisku 
domowym przyczyn braków, będ7lie miał 
za zadal!lie usuruęcie kh. 

I 
niak (140 proc.), Janina Mucha (138,4 proc.) W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) rozpocznie się na terenie Łodzi akcja, ma-

Maria Woln:;i (135,8 proc.). Wśród prządek Krystyna Ludwiczak uzyskała- 169,2 proc„ jąca na celu ~otoczenie &pecja•lną o.pieką 
· pracujących na 3 stronach wyróżniły się: 'l Krystyna Grygielska 163 proc. W tka!- niemowląt. Pr,ojektuje się zatem utwo-

Wandi> $ygdziak (144.5 proc.) i Maria Wa- ni wyróżniły się na 6 krosnach Feliksa Pa- rzenie 12 punktów Opieki nad Matką 
tęska {141,8 proc.). W tkalni na 6 kro- ~u1ska (168,1 proc.), Władysława Krzemień I Dzieckiem, wospółpra<:ujących z istnieją-
•nach pierwsze miejsce zajął Bronisław (164,7 proc.) i Leokadia Jodłowska (161,5 cymi już s.tacjaIDii Qp. n. Maltlką d Dz,ieckiem 
~i11!a (176,6 proc.). Dalsze miejsca zdo- proc.). O j,le te osta.!'l!ie otaczają dziecko wyłącz-
były Irena Drzewiecka (167,9 proc.) i Wie- W PZPB Nr 16 prządki Julia Górczak nie i tylko opieką 'Zdrowo.tną, to zadaniem 
sława Brzezińska (154,8 proc.). Pierwsze i Władysława Cieplucha (4 strony) osiągnę- Pt1nktów Opieki nad Matką i Dzieckiem 

miejsce wśród tkaczek pracujących na 'Y po 153 proc„ a Zofia Kotkowska 161 · I tlędzie u.wnięcie przyczyn materialnych, 
„czwórkach" zajeła Relena Płachta (183.1 ' proc. I utrudniających normalny rozwój d'?;iecka . --------------------- --------·-" 

Poczynania Wydziału Opie.ki Społecmej 
zmierzają do 'lOrgani'lowania trwałego sy· 
stemu ochrony niemowlęcia ii o•bejmą 

I w ten spo,sób z biegiem C'lasu wszystlde 
~.-. w0narndzone dzieci' w miekie. 

' ... , '!>.~ ....... --~"""""""----,--------
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Nr 50 dtOS TOMASZOWSKJ Str; r 

KronikaTomaszowa 1Przed nowym sezon8m bud owianym. 
Praca znafdz e sfę dla wszvstk eh n ezatrodn;onych robotn ków 

Stan bezroboCia w Tom aszowie, w Jakie istnieją możliwości zatrudnie- 1 Jedwabiu ma uruchomić nowe oddziały ' 
stosunku do ubiegłego miesiąca zwięk - nia bezrobotnych w Tomaszowie w ! jeśli dostanie konieczne części zapaso
szył się o 139 osób, osiągając 1iczb"7 związku z przyznaną miastu dota':!j ą w 1· we. Dałoby to zatrudnienie dalszym 400 
1381 osób. Ten stan rzeczy został spo- wysokości 8 milionów złotych na robo- robotnikom. Dyrektor PFSJ-1 ob. Li
wodowany zmniejszeniem się zakresu ty niwelacyjne i rozbiórkowe? Urząd wowski obiecał zaangażować częsć z tej 
rebót budowlą.nych w mieście z powodu I mógłby z~trudnić! około 400 osób. Po- ! hczby od pierwszego marca. 
braku odpm,yiędtJich funduszów. nadto Panstwowa Fabryka Sztucznego 1 Warszawska firma budowlana prowa 

dząca roboty w Tomaszowie, z chwilą 
ustąf>ienia mrozów zatrudni około 300 
osób. Katowicka firma budowlana chce 
zatrudnić 120 robotników, ale też do
piero po ustąpieniu mrozów. Państwo
we Zakłady nr 29 przewidują budowę 
nowej tkalni, co również dałoby zatrud 
nienie 120 robotnikom. 

Komu winszujemy 
Sebota, 21 lutego 1948 r . . 
Dziś: Eleonory. 

ll'a.żne tele6onq: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy . - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet .PPR - 46 
Komitet PPS __; 166 
Liga Kobiiet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 i t21 
Zarząd M;ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

Ze §portu 
Łódź - Tomaszów w tenisie stołowym 

, I 

Tomaszowski Podokręg Tenisa Sto- nisko) i Wiktorowski (Elektrownia) lub 
łowego organiztlje w nie<;lzielę, dnia · 22 Badowski (Filmowiec). 
bm. t. j. jutro o godzinie 11-ej w sali Tomaszów przeciwstawi Łodzi naj
Straży Pożarnej, zawody towarzyskie , silniejszy zespół z Pacakiem (Pilica), 
ping-ponga między reprezentacjami Ło Dziubałtowskim (OMTUR) i Kobyłec
dzi i Tomaszowa Mazowieckiego. . kim (OMTUR) i Pietrzykowskim (Pika) 

W reprezentacji gości wystąpią . naj- w rezerwie. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 
Sw. Antoniego 26, tel_ 46. 

lepsi zawodnicy, którzy w ostatnich mi Zwycięstwo zdaje się byó zapewnio
strzostwach okręgowych zajęli I, II i ne niemniej jednak tomaszowianie na 

pewno będą walczy li ambitnie. Impre
III miejsce i zaliczają się do ekstra- za zapowiada się bardzo ciekawie ze 

u!. klasy polskiej. A więc: mistrz Łodzi względu na wysoki poziom obu zespo
Krzysik (DKS) wicemistrz Supeł (Og• łów. 

Pos·iedzenie Komisji Przemysłowej 
Miejskiego Komitetu PPR 

Obecni są na posiedzeniu dyrektorzy na
czelni, dyrektorzy techniczni, kierownicy 
personalni -:- peperowcy, oraz sekretarze 
Komitetów Fabrycznych PPR. 

Zagaja posiedzenie tow. Kuliński, prze
wodniczący Komisji, który następnie wygła
sza referat gospodarczy podkreślając w nim 
ogromny wysiłek całego świata pracy -

musi · składać się z ludzi uświadomionych tyjnymi i Radę Zakładową. A gdzie tej 
społecznie, którzy dobro ogółu musieli by współpracy nie ma, tam musi kuleć praca. 
postawić wyżej niż swoje własne. W dyskusji zabierali głos tow. tow.: Duk, 
Następnie tow. Kuliński zaznaczył, że nie Wieczorkowski, Mokrosz, Stańczyk, Serdiu

we wszystkich fabrykach tomaszowskich kow, Pomierny. Berliński, Olkowicz, Jan
istnieje ścisła współpraca między dyrekcją, I kowski, Dyszy i Tuchowski. W dyskusji tej 
Wydziałem Personalnym, Komitetami par- towarzysze wysuwali szereg zagadnień. 

;:~~~~~n~;;;nj:~:~~~l~g!n~~~r:.\)'i~~~~ W 30 - roczn·1cą Arm1·1·. Czerwone1· lek ten - mówi tow. Kuliński - musi być 
jeszcze zwiększony w tym roku, bo państwo 
nałożyło na nas większe obowiązki. . . 

Skolei tow. Kuliński omówił sprawę nad- . Dma .19-go l~tego br. odbyło się ~o- politycznych, organizacji młodzieżo-
cbodzących wyborów do Rad Zakładowych. s1edze?-ie Ko1?1tetu Obch?du !rzydz1e- \'-'":yCh, organizacji społecznych oraz 

Do Rad - ciągnie dalej tow. Kuliński - I 8tolec1a Armn Czerwonej, ktora przy przedstawiciele miejscowego kupiectwa 
powinni wejść co najlepsi peperowcy, pe- niosła nam wyzwolenie z hit!ęio~skiej i rzemiosła. 
pesowcy i bezpartyjni. Rada Zakładowa niewoli. Na posiedzeniu tiYm ustalono, I W części artystycznej weźmie udzial 
••••• •• •• • •••• ••• •••• • • •••• ••• że w niedzielę, 22-go lutego br. w sali zespół Domu Kultury Włókniarza oraz 
Brzezinę Domu Kultury Włókniarza odbędzie się zespół orkiestry dętej PFSJ-1. Począ-

uroczysta' akademia. Za stołem prezy~ tek o godzinie 21-ej. 
Miasto zniszczone oialnym zasiądą przedstawiciele partu , 

przez Riemców 
Za1rząd M iejslkii. w Brzeziinach ma pod swo

ją pieczą 212 d-OllD.ów oipus-z,ozioillych. Stan bu
dytruków Jest karoastrofaliny i z tego 30 procen•t 
nlie illadaje się naiWet do remo>rutu. Sprawę 
utrudiruia faikt, ż.e Zairządowi Miejskie.mu nie 
wo1lno iprzeprowaidzać remolllJtu, wyin.oszące.go 
pOlllad 200.000 zł. 

W Brae'Zi.nacih odcz,uwa się dotkliwie głód 
miesz:kainiowy. Mi,asto z'Ostail:o =isrzcwme prz·e.z 
N1emców w 60 :procelllltach. Przed wojlną li
czyro ponad 15.000 m.ieis:zikańców a o.boonie za· 
ledwi'e 6.500. (a.b) 

OstrJ,Jm końcem 

Brak konsekwencji 
Ostatnio podaJjśmy bardw pożyteczny ko · 

mu.nikat Komisariatu M. O. w Tomaszowie, 
k tóry głosił, że każdy dozorca i właścic :el cio
mu, n ie posypujący p.i-0.skiem, czy popfo'lem 

· w czasie ślizgawicy trotuaru przed ~wo ;ą po· 
sesją, będzie za to k arany . Przyszła okrn tna 
śliizgawied w dniu 17 bm. Z ogromną satysfok
cfą obiierwowałem, jak ludziska cudów po .pro
stu dokazywali, by utrzymać się na 'lOg.:u:n. 

Gdy ktoś z nich wykonał szczególnie zawi· 
łe „ salto mortale'", z ogromnym entuzi ·1:1mzem 
i radością nagradza/em go burzliwymi oklaska· 
mi, a wraz ze mną czyniło to jeszcze kilku 
amatorów bezpłatnych widowisk. Los ukarał 
mnie jednak za to z niezwykłym. wy.-alino..va
niem. 

Gdy udalem si tę na ul. A rmil Czerwone j 
( w przeszłości Piliczną) i przechodziłem przed 
l1udy nkiem K omisariatu M. O., nogi moje ;ak· 
ay nngle oszalały. Jedna szla naprzód a dru · 
ga w tył, jedna w .lewą st ron ę a druga w pra" 
wą - i to tak dziwnie, że prawa k ie ro '.Vnla 
mnie w l ewo a lewa - w prawo. Cóż miałem 
ronić? - przewróciłem SJię. 

Kurs prelegentów ZWM-u 
Koła ZWM przy Państwowym Lice- , cieli, w którym również na prośbę Re

um Pedagogicznym w Tomaszowie Ma- feratu Szkolnego ZWM-u biorą udział 
zowieckim pracują coraz wydatniej na delegowani członkowie inn)'.'ch kół. Wy 
terenie zakładu. śmiało można powie- kłady n.a kursie prowadzą aktywiści 
dzieć, że zaczyna się stawać duszą ży- Polskiej Partii Robotniczej, towarzysze 
cia młodzieżowego tej, tak: ważnej pla- Tuchowski Roman, Zakrzewski Henryk 
cówki kształcenia nauczycieli. Jest to Mazurek Antoni, dr. Legowicz Jan i 

Mysakowa Antonina. Udział młodzieży 
nrzeważnie zasługą opiekunki kół ZW w kursie jest bardzo liczny. Wykłady 
M-owskich w Państwowym Liceum Pe odbywają się w Zakładzie Kształcenia 
dagogicznym tow. prof. Mysakowej An Nauczycieli. 
taniny, która dokłada wszystkich starań W związku z lekc}ami na temat za
&.by zarówno pozyskać nowych człon- gadnień wychowawczo-społecznych, kol 
ków dla brganizacji jak i coraz bardziej 
uaktywniać starych. Gajda, przewodniczący szkolnego koła 

Ostatnio, dzięki jej inicjatywie zo- ZWM w Liceum Pedagogicznym zorga 
stał zorganiźowany kurs prelegentów nizował i .doskonale przeprowadził kol 
dla kół Zakładu Kształcenia Nauczy- portaż „Głosu Tomaszowskiego". 

Przygody 
Jasia· 
WienioieU 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Liga Kobiet nosi się z zamiarem stwo 
rzenia spółdzielni konfekcyjnej, gdzie 
znalazłoby pracę około 400 osób. Jest 
to jednak kwestia wyszkolenia fachow 
czyń. Cyfra 400 pracownic może więc 
być osiągnięta nie prędzej, jak za pół 
roku. · 

Jaki jest system pracy Urzędu Za
~rudni~nia w Tomaszowie. Rejestracja 
Jest pierwszym warunkiem do uzyska
nia możliwości pracy. Skierowania do 
pracy wydaje się. właśnie w kolejności 
rejestrowania. Wyjątek stanowią fa
c~owcy, którzy natychmiast po zgłosze 
n~u zapo~rzebowania przez firmy, są 
kierowani do 'pracy bez względu na da
tę r:jestracji. Jednak i oni mają swoją 
kolejkę. Gdy na przykład firma zgła
sza zapotrzebowanie na jednego ślusa
rza, a jest ich zarejestrowanych pięciu, 
to skierowanie otrzymuje ten, który 
ma najniższy numer rejestracji. To sa
mo jest ze zdemobilizowanymi żołnie
rzami, inwalidami wojennymi, wdowa
mi i sierotami po poleglych, którzy ma
ją bezwzględnie pierwszeństwo. 

W ;iągu . 194 7 roku otrzymało pracę 
zq posredmctwem Urzędu Zatrudnjenia 
2858 mężczyzń i 1537 kobiet, na miej
scu, oraz 119 niężczyzn i 16 kobiet zo
stało skierowanych i1a Ziemie Odzys
kane. W styczniu tego roku wyjechało 
na Ziemie Odzyskane 54 mężczyzn na 
roboty leśne. 

Patrzymy więc z otuchą w przyszłość 
P_rzyniesie ona nam całkowite zniknię
cie sezonowego bezrobocia. 

Jutro o godzinie 10-ej rano, w loka
lu M.K.PPR. odbędzie się narada ak
tywu partyjnego. Z ramienia Komite
tu Wojewódzkiego PPR będzie obecny 
na naradzie 1-szy sekretarz Wojewódz 
kiego Komitetu PPR, tow. M. Minor. 

N a naradę winni stawić się jak naj
punktualniej dyrektorzy ogólni fabryk 
dyrektorzy techniczni, kierownicy per
sonalni - peperowcy, oraz sekretarze 
kół i sekretarze Komitetów Fabrycz
nych. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem 

partyjnym. 

Obtzrzony w biegam do komisariatu, krzy- I 
c zę, ŻP In ska ndal i w ogóle, ż e klo ja 'r k to, I 
ale mi/ir jn powinn a d. ać przykład itd. Na to' 
odpow iada iq mi ze spokojem : „Niemiec, J;;órv 
u n as .~przq ta , zos tał "''ysla.ny po coś Im' ' ,. 

Sal< I D - 027001 ' Co to? Trzeba przywiązać! Teraz jest dobrze! I jeszcze gorzej! 

11?:ia l o g!of'ze ń · Pi o t rk„w'lk ::i 5;) te l 1 1 ' .»O t<onto PKO VU-HW5. Zakł . Graf. RSW „P rasa". Administracja ,ie pr:;yjmn je od11ow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
Wydawca: WoJ. Komitet Pf"h"' Lod~i . . 1{0 mitel Redakcy.inv. · Red. i Adm. Łódź. Piotrkowska 86. Telefonv: Redaktor Nacz, 216-14, Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
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Z żqcio Partii Ze spor•~ 
lJWAGA. KOLEJARZE PEPEROWCY SEKRE 

• '!'ARZE KOŁ, AJ{TYWIŚCI i PRACOWNICY 
ADMINISTRAOYJNI! j 

W niedzir " o godz. 10-ej rano w lokalu 
dzielnicy pn. ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie kolejarzy - peperowców - sekretarzy 
kół, aktywistów i pracowników administra
cyjnych. 

Sprawy ważne, obecność obowiązkowa. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI. 

Kolarze pięciu pańslw 
nadesłali już zgłoszenia do wysc1gu Warszawa-Praga-Warszawa 
Międzynarodowy zw ązek Kolarski powiadomiono już o wyścigu 

Sprawa ostatecznego sfinalizowdlllia między- Wszyscy zgłoszeni do wyścigu kolarze zo· wyścig sv,rym zas·ięgiem objął najważniejsze 

narodowego wyścigu kolarskiego na tfdsie staną podzieleni •na dwie grupy. Pierwsza gr.u I dzielnice obu krajów. Z uwagi .na to, że będą 
\.Yarszawa - Praga - Warszawa, o.rganizo- pa wystartuje 1 maja z Wa•rszawy, w dniu miały miejsce wła.ściwie dwa wyścigi (pu.nkrta

W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-ej wanego w dniach od 1-9 maja rb. przez re- święta Pracy 1 po przebyciu 5-ciu etapów, cja nbu wyłoni zwyc:ę:ocę drużynowego) -
r.ano odbędzie się dla członków PPR i PPS da.keję „Glosu Ludu" w Warszawie - pisma łącznej długości otkoło 650 km - przybędzie pożądany jest jaok na-jliczr.liej!Szy udzia.ł kol<il
wykład tow. Sołtana nt. ,.Materjialistyczna Polskiej Partii Robotniczej, przy współudziale do Prag•i w dniu Święta Rewolucji PraskJiej - rzy z kaidego kraju. 
D.ia)'ektyka". Obecność ucr.i;estników \ursu „Głosu Robotniczego" i reda1kcję centraJnego 5 maja. Trasa tego wyścigu ,prawdopodobnie 22 bm. odbędzie r:c: w 'Narszawie osta!n'ftt 
obowiązkowa. organu Kom1m1hstycz:nej Parli.i Czecho•słowa·c- biec będzie następująco: Warszawa - Łódź - konferencja ,poświęcona sprawom technlcz-
ZEBRANIA KÓŁ PPR kiej „Rudeho Prava" ~ dobief!a już ~ońca.. Wrocław - Wałbrzych ~ Liberec _:_ Usti - nym i regulaminowyBl'.l . Z Pragi przyjad~ 

. . . . . . W Pradze odbyły się w te] spraiw1e dvne Praga. w tym celu trzej prz.edstawiciele Czeski0gD 
, W dmu d~lSleJszym odbędą _su~ zeb~arua I konferencje przy udziale przedstawicieli re- II-ga grupa kolarzy wystarLuje równie;i; 1 Związku Kolaorski090, którzy wspólnie z del~-

koł w następuJącycb fabrykach i mstytucJach: dakcji obu pism i delegatów zainteresowanych maja - aJe z Pragi i po przebyciu ośmiu lub gatami Polskiego Związku Kolarskie.go i prz~d
RUDA PABIAN1iCKA ' związków lrnlarskich. wspn~::lzi;iłających p1'Zy dziewięciu etapów (około 950 km) przyibęd?Jie stawicielami oibu redak<::ji ustalą już s'i<::Z•· 

o gudz. 13,30 egzekutywa Komitetu ŁW organi.zowa•niu tej imprezy. , . do Warszawy w dniu Swięta Zwycięstwa - łowo regulamin wyścigu i trasę. 
EKD _ st Chocianowice. 0 godz. 13_ej od-

1 
. _Gt1c1~Jny protektorat nac. za':"~dam1 _przy- 9 maja. Przy;puszczalna trasa: Frag.a - Par- Jak dotąd, udział swój w wyśoigu <A!lpo

dz. ł . d . . . . . , , · 1ęil: Sekretarz Generalny Polsk1e1 Part11 U.o- dubice - Brno - Zlin - Zlina - OSltava - wiedzieli kolarze następujących pańsbw -
ia _Je wabmczy Pie.rwszeJ R_udzloeJ W~Kon- · botniczej - Gomułka-Wiesław i przewndni- Katowice - Kraków - Kieke - Radom - oprócz kolarzy państw mganiizujących zaw().d

uzalm. O ~'ldz. 13-eJ Stolarnia Mechaniczna.'. czący Centralnego Komitetu Komunistycznej Warszawa. Obie grupy startować będą na dy) : Jugosławii, Francji, Włoch, Węgieor, Bul-
WIDZEW Partii Czechosłowacji - Klemens Gottwald. wspólny sygnał radiowy. Ponadto grupa pier- gar.ii. 

O godz. 17-ej terenowe koło „Stoki". Wszystkie sprawy zos·taiły już całkowicie wsza po odpoczynku w Pradze 2ostdlllie pnz·e- Polski Związe;k Kolaorslkli za1Wdadomił już 
uzgodnione. Początkowo projektowany jedno- wieziona autokarem do Polski i przejedzie Między:nairodowy Zw.iązek Ko.iarskJi (U.C.I.) 
lity elarpowy wyscig na tra&ie Warszawa - część trasy wspólnie z grrupą dmgą. Kruż:da o wyścigu, k1tóry będz,ie jedną z największych WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 14-ej Garaż i Parowozownia oraz Praga - Warszawa, ze startem w Warsza·Nie z grup będzie miała odrębną punktację. tego rodzaJu imprez w Eunipie. 
koło pracowników centralnego biura. w dniu 1 maja i z metą w dniu 9 ma.ja - ~ów-, Na metę w Warszawie przyibędą więc 
GÓRNA nież w Warszawie - zo-stał z·modyfikowany wszyscy kolane, zgłosz·eni do wyścigu. NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO 

0 godz. 13,30 PZBI.Dek. 0 godz. 13.ej Sto- i w rezultade ustalono: Trasa je;;.t pomyślana w ten sposób, aby 

lamia. O godz. 18-ej - terenowe koło -
Chojny. O godz. 13-ej PZL. 

GORNA PRAWA 
O godz. 12-ej PZPO im. Strzelczyka - od

lewnia. O goclz. 14-ej Motor. SpalinowYch -
koło 1. 
GORNA LEWA 

O goclz. 18,15 PZPDz. Nr 3. O godz. 14-ej 
CZPS„ 

FABRl'.CZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 14-ej Nowa Tkalnia - koło 16-te. 

O godz. 15-ej pracownicy Fermy. 

LEWA ŚRÓDMIEJSKA 
O godz. 12.30 f. „Zenit". O godz. 14-ej 

Ubezp. Spoi. O godz. 16,30 koło przy dziel
nicy. O gorb:. 13-ej f. „Margulis i Wo}man". 
O godz. 8-r' ~ posterunek MO - Łódź Fa-
bryczna. ·. 11,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- zmiana l 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 14,30 Zjednoczenie 

O godz. 10,30 f. „Babiacki". 

ŚRÓDl\llEŚCIE 

Kapelusznicze. 

O godz. 13-ej „Elektrosan", koło muzyków. 
O gf#dz. 14-ej Skarbowcy, CT · Składnica 
Dziew. Poł1cz. Nr 4. O godz. 14,30 Centrala. Wę 
głowa. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 - oddział I 

łtoło 2. O godz. 8-ej rano Fabryka Nr 33 -
Straż Przemysłowa. O godz. 11-ej f. „Las
kowski''. O godz. 13-ej egz. Komitetu fa
brycznego PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej terenowe koło ~bieniec. 

UWAGA CZŁONIWWIE BRYGADY 
TRAKTOROWEJ! 

Dziś, dn. 21 lutego br. o godz. 20-ej w lo
kalu Zarządu Łódzkiego ZWM - Pl. Zwycię
snva 13, odbędzie się zebranie wswstkich 
członków B. T. 

Obecność obowiązkowa. 

W Związkach 
Zawodowych 

ODCZYT 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Uzyt: 

Pub!: w Poisce Oddział I w Łodzi komunikuje 
iż w dniu 21 lutego br. o godzinie 18-ej w llJ 
kału ewiązkowym wygłoszony zostanie od
czyt pt. „SocjaliZII) naukowy", na który za· 
prasza się p·racowników umysłowych i fi
zycznych Wydziału Komunikacji. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt: 

Publ: w Polsce - Oddział I w Ło<ki zawiaad 
mia, iż zebranie woźnych, dozorców. portl"'
rów i sprzątaczek odbędzie się dnia 22 lutegt:t 
hr. o godzinie 17-ej w lokalu związkowyn1, 
pr-zy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

KIOSK POCZTOWY W POWSZECHNYM 
DOMU TOWAROWYM W ŁODZI 

Z dniem 21 lutego 1948 r uruchomiony bti 
dzie w Powszechnym Domu Towarowym w 
Łod'li przy ul. Piotrkowskiej Nr 60-62, kiosk 
pocztowo-telekomunikacyjny z zakresem . na 
dawczvm o nazwie „Łódź 1 - kiosk" 

Do · zakresu czynności kiosku należy: sprZb 
daż znaC'Zków pocztowych, przyjmowantb 
przesyłek listowych, telegramów, przeprowa
dzanie rozmów telefonicznych miejscowych 1 

zamiejscowych oraz przyjmowanie pac.zek na· 
dawanych przez Powszechny Dom Towa•rOW). 

Godziny służbowe w d.ziale pocztowym 1 

telekomunik11cvinv111 trw11i" rid '1.ei do 18-ei 
be·z przerwy. 

W niedzielę święta kiosk będ~ie nie· 
czynn.y. 

P• . • z 
1ęsc1ar~·-e rywu 

podbiJaJ·ą Radomsko 

Slkiej. 

Na terenie miaJSta Radomska 
zawiązał się po·d przewodnictwem 
Burmistrza Klub Sportowy ZWM. 
„Czair.ni", który zalIIlierza powo
łac do żyoia sekcję bOikserslką. 
Celem zaii.Illteresowania i zachęce
nia młodzie;i;y Radomsika do upra· 
wiania spor~u ,p<ięścia~iego za
prosił Burmistrz miaJSta KS Zryw 
do urządzenia polkazówki pięściar 

W dniu 15 lutego 1948 r. KS Zryw mając 
na uwadze u.powszechnienie tak po·puldNlego 
dz,isiaj spo.rtu w Polsce wyjechał bez.initereso
winie do Radomska w slk:ła:dzie 12 zawodni
ków wraz z wła&nym r.Wgiem. Przy nabitej 
sal•i, mieszoz.ącej olkoło 2.000 osób, odbyły się 
zawody polk:azowe. Pokazówki te udowodniły 
przeciwnikotn spor.tu pięściarskiego, że sport 

.le.st olcaz;a ••• 

Pojedyn&R 

ten przy opainowain'iu techni=ym w niczym 
nie przypomina brutalnej bijaityikii. Pirzy tej 
okazji kierownictwo Selkcji Boikserslcie1j Zry
wu nawiązało kontakt śpo'I'towy z KS Czami, 
również w i•nnych dziedzii'Ilach spOII'l'll. 

KS Zryw wyuiaczollly został przez Związeik 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych do re 
prezentowania okręgu łódzik:iego w miS1trzos
twach indywidualnych klubów robotniczyiah, 
mających się _ odbyć w Kaotowicaoh w dnia.oh 
21 i 22 lutego 1948 r. Selkcja bokserska Zry
wu wyjechała 19. 2. 48 r. o godzinie 22,55 do 
Katowic. 

KS Zryw dyspcmując woil.nymi termi.nallil4 
pr.zyjął zaipro.szenie rozegrainia dwóch meczów 
bokserskich tj. dnia 13 marrca 1948 r. w Wał
brzychu z KS ZWM „Gór.n•iik" oraz d'Ilia U·go 
marca 1948 r. z KS ZWM we Wrocławiu. 

w 
Warszawy i Łodz• może przynreść zwycięstwo łodzianom 

W Jtsrpac.zu W:ipo.ozęły się XXIll MJstrzosllWa 
P4>l&kl w narcl„stwle. Pierw&zymi ~tnamJ 
F.olski zostaU: Ciaptak-GąsiM!ica (bJeg zjOJJdo. 
wy panów) 1 Bujakówna (bieg :ijazdowy pań) 

Już od tygodnia pływacy Ło

dzi przygotowują siię do walnej 
rozprawy z ko.leg.amii z Warsza
wy, od Mórych do tej ipo.ry brali 
ciągle oięgi. T.rzelba :przymnać jed
nalk, że Wairs.zawa po wojnie 

w pływaniu zdobyła sobie czołowe 
miejsce w Podsce. Od dłuższego 

~ jednalk czasu pływacy Warszawy 
utrzymują &ię na jednym' pozio

mie, tymczasem Łódź poczyniła duży.krolk na-
przód. Nadaża się okazja rewanżu„. . 

Pojedynek niedzielny pomiędzy reprezen
tacjaarui Warrszawy i Łodzi będzie tym bardziej 
aitralkcyjny, że toczyć się będzie o pucha·r 
o.fiarowany przez dyr. PUWFiPW, Kuchara, 
który już dwukrotnie z -rzędu :zidolbyŁa Warsza
wa. Gdy w niedz,ielę zwycięży '.llilÓW War
szawa, puchar powędruje na sita,łie do stolicy. 

Niżej podaijemy pełne skłac;ly obytlwóch re
prezentacji: 

WARSZAWA: 
100 m stylem dow. - Nowak, Zelman 
200 m styl. dow. - Czuperski. Marasek 
toO m styl. klas. - Jakuszko, Leszczyńs~d 
200 m -styl. klaJS. - Kwia1ek, Jaikusziko 
100 m sty.l grnbiet. - Jabłoński. Jarmoluk 

100 m 
100 m 
lOO m 

Panie: 
styl. dow. - Zajączkowska 
sty11. klas. - Wójcicka, Szydłowska 
~tył. grzb: - Wójcicka, Szydłowska 

Sztafety: 
3 r.azy toO m (panów) - .Jabłoński, Ja

kusZrko, Nowa>k 
5 razy 50 (pamów) - Jabłoński. Cypel, J\,ra· 

zurek, Nowak. Czupersiki 
3 razy 100 m (pań) - Zajączkow~ika, '.lt/ój

cicka. Szydłowska. 
ŁÓDŻ: 

200 m styl. dow. - Boni~ki. Jera 
100' m styl. klas. - Dobrowc-lski, Rumińsk.'i 
200 m styl. klas. - Dobro:w<i~kii, Kroguiec 
100 m styl. grzb. - Chojnaoo, W:Hocz;ik 

Panie: 
100 m dow. - Szczeipaniruków.na, Kowalslka, 
100 m klas. - Proniewiczówna, Dawidowi

czówna 
100 m stylem grzbietowym - Maślankie

wiczówna, Lutros.ińska (Jainecz-ek). 
Sztafety: . 

3 razy 100 m (panów): Chotinacki, Rumiń
s~i. Bo1niedd 

5 razy 50 m (panów): Chojna-cki, Jera, Ci·e· 
śla!k, Wojciechowski, Bonieóki 

3 razy 1001 m (pa1i): Maślankiewicz, Prnnie
wicz, Szczepaniak; 2) Lutrociństk.a,, Dawjdowi
czówna, Kowa.lska; 3) Janecze.~ , Dun :now.ska. 
Sobczakówna. 

Na lodOHi.sf(u L"S·u 

AZS (Wars2awo) 
pokonr.tny •:13 

Korzystarjąc z mrozu, rozegra.li wczoraj 
wiecwrem hokeiści ŁKS-u pierw!Szy w tym 
sezonie w Łodzi oficjalny mecz z drużyiną 
wa•rszawsłciego AZS-u. Przeciiwni'k olkazał s.ię 
słabym, przegrywając w wys·ok.im stosoo•ku 
z go-spo.darzami 1:13 (0:5, 0:4, 1:4). Jedyną 
bramkę dla gorŚci z<loibył Gromadski. Dla ŁKSu 
bramkti strz-elili: Czyżewski 2, Głowacki 2, 
Łaip<::zyński 1, Chodrukowski 3, Sta111iszewski 3, 
StarzeW1Sik:Ji 1 i jedna sarnobó jcza. 

Pod.cz.as meC'l'li poważniejszej konJtuzji 
przy upadku za bandę doznał gracz AZS-u -
Traszek, do którego zawe2'lwano Pogotowie. 

Dzisiaj o godzinie 18 odbędz·ie się &potka-

Hlllllllllllllllll!llllllllll llłl.llllllllllll lllłllllłlllll li fl:llllllllllllllllllllllUI 

sobie pośc1e11sz ••• 
••. tak się wyśpisz · 

Jak 
Przeglądając prasę warszaw~ n4lł trudno 

jest znaleźć stek utyskiwań, zreBztq t'łtisznych, 
na Polski Związek Bokseraki, !~&9ry potraf.U 
w tak dyp.Jomatyczny sposób -wyeliminowali 
z finalu drużynowych mistrzostw P-0lsJd w bok
sie dmżynę warszaw11ką „Grochów". 6 na jej 
miejsce wprowadzić pokonaną na ringu Wartę. 
Wszystko zostało załatwione niezwykle po
myślnie, nie mniej jednak forma1tlie, ze slm'&&· 
pulatnością iście po2'Jnańskq. 

Pmwdziwym jednak, a przede wsziystlcl111 
uczciwym sportowcom, paragrafy różnych i:e
gulaminów i to w dodatku nie zaw.sze nawet 
zrozumiałych dla samych · „papieży", me iamy„ 
dlą oczu. ·wszyscy sq jednego sdmła. Gro
chowowi stała się krzywµa. 

·Ten sam los dut!rnqłby, ue..~tq, :opew111e 
każdq inną drużyn(;, któraby miała „szczęście" 
spotkać się z faworytem PZB, al<: los pa.dJ 
właśnie na drużynę warszawską, jahb) 
mszcząc się za stanowisko stoUcy, jaki<j) zają
ła wobec wniosku o przeniesienie PZPB ~ .Po
znania, postawionego przez delegatów Jedn.e
go z okręgów na ·,vrilnym zebrooiu PZ.8. Nie 
wszyscy sobie ' m-07.e pr.zypomino.iq, ł~ wk1śnle 
okręg warszawski . by.'" jednym z tych, który 
przeciwstawił się zdecydowanie temu wnfo
skowi i glosował przeciw„. Dzisiaj zapewne 
warszawiacy - jak to mówiq - „plujq sobie 
w brodę", ale już za późno. tle sobie posłali, 
nic też · dziwneg-01 że nastąpiło ... pm·kre prze-
budzenie. , (Kr.} ._,_ __ _ 

100 m styl. daw. - Cieśla•k, Jera nie rnwanżow_e_·~--- KKS (Poznańl gra rlz' św Łodzi 
.. -Program. radiowy na dziś Dziś i w niedzielę gościć będzie w Ł~ 

koszykowa drurżyma IG{S-u z Po'.llilania, które 
rozegra s.potlka·nia o mistrrostwo Ligi 11: łódz
kimi Żespo.ła!ID'i YMCA i TUR-:u. Mec:z,e te za.. 
powiadają się nie-zwY'kle interesująco; goście 
na1leżą nowiem do r.zdowych drużyn k'osrzy
korwych "" Polsce. 

Program na sobotę 21 luteqo 1948 roku. 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 

prasy stołepnei; 12.l 3 „z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Muzyka; 12,50 Porndnik gospo
darstwa wiejskiego; 13,00 Koncert mu'lyki po 
pularnej; 14,00 Muzyka operowa (ptyty); 14,30 
(Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam odpowiad~J<t 
dzieciom na listy: 14,45 (Ł) Utwory skrzyp
<'OWe: 15,05 (Ł) Rozmaitości: 15,30 „Kichus 
Majstra Lepigliny" - słuchow. dla dzieci 
starszych. 16.00 Dziennik: 16,25 Lekcja iezv ka 
rosyjskieąo: 16,40 Muzyka popularna; 16.50 
Felieton literacki; 17,05 Transm. ~. Belweden1 
Koncer·t urzadzony sta•raniem Instytutu 1'. 

Chopina w rocznicę urodzin Chopina; ts,20 
„Szalona" - VIII-my rozd'Ział powieści J. I. 
Kraszewskiego; 18,35 .,Tańce" - wyk Ork. 
Smyczkowej PR; 19,00 ., Melodie świata": 19,20 
Pog. sportowa; 19,30 „Na swojską nutę' ; 
20,00 Ddennik, 20,30 Rezerwa; 20,45 Wieczór ZA ZBYTEK GORLIW"śCI 
literacki: 21 ,00 Koncert artyst6w Czechosło· P. O. Z. B. KARZE„. 
wackich; 21,35 Koncert Krakowskiej Ork. PR;' P.O.Z.B. ukarał Nowaclmeqe> - (Lechia:) 
21,55 „Z naszej radiofonii": 22,00 Muzylca 6-miesięczną dyskwalifikacją za wvstąpie
tanernia: 22,45 (Łl Koncert życzeń !cz. [);i nie. mimo dyRkwalifikacji, w barwach swe-
22,58 fl'.,) 01J1ówien'P oroqramu \okalneq· : n~ ero klubu uod fałszywym nazwiskiem l'.lraz 
jutro: 23 oo OstatniP wiadomn~d; 23.30 Mu- ;o;1pvodnik:i ZZK (Poznań). G;·'7 t•1 al:ca Fran
zyka , płyt; 24,,!JO fŁ) Koncert żvr:.zeń (ci:. II); l ciszka :~-miesięczną t'l.ysk'~'" lif' k:!•.'ią za pod~ 
0,30 (Ł) Zako1ifrzeni~ audycji i Hymn. pisanie karty zgłoszeń aż dr, 4-.eh ltluLów,. 
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